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Poeta postępu poeta Narodu Polskieao

na inauguracji Roku Słowackiego
9 bm. w sali Teatru Narodo wego zainaugurowany został w 

obecności Prezydenta R. P. Bolesława Bieruta „Rok Słowac­
kiego“.

W ramach tej uroczystości premier Józef Cyrankiewicz wy­
głosił przemówienie, które zamieszczamy poniżej.

Uroczystością dzisiejszą — rozpo- ( niejszość, obrośniętą złymi i dobrymi 
czął Premier — inaugurujemy Rok -—5 ~~
Słowackiego.

Trwa Rok Mickiewiczowski, Trwa
Rok Szopenowski,

Nakładają się więc na siebie wy­
dobyte z przeszłości i ukazane teraź­
niejszości najwspanialsze szczyty pol­
skiej kultury narodowej, uosobione w 
postaciach tego okresu, w którym 
wśród tragicznych przejść naszego 
narodu, w nierównej walce i w bu­
rzy Wiosny Ludów, w myślach i pi­
smach genialnych twórców socjaliz­
mu — rodzić się zaczynał przełom 
nowej epoki.

Wielkość naszych twórców z owe­
go okresu przełomu polega na tym, 
że umieli oni wśród walk, wahań i 
rozterek przezwyciężać swoją teraź-

tradycjami, że umieli po dobre sięgać 
do skarbnicy przeszłości, że umieli 
przez siebie tworzonymi środkami 
artystycznymi—walczyć o przyszłość, 
wyrażać ją, przeczuwać ją, opiewać 
— jako przyszłość narodowych kul­
tur, rozwijających się z nieprzebra­
nych pokładów ludowości.

Juliusz Słowacki i jego wielkość 
najsilniej może mówi o walce i o 
przezwyciężaniu.

Sam siebie .uważał za poetę przy­
szłości, w tym widział swoją siłę, 
swą samotność, swą wielkość, swo­
je zwycięstwo, które wróżył ludom 
— zwycięstwo, które dziś wraz ze 
Słowackim święcą ludy.
Ludy święcą zwycięstwo dzięki re­

wolucji — nie dzięki sielankowym,

Stoczymy zdecydowaną walkę o pokój

Chińskie partie demokratyczne
o pakcie atlantyckim

MOSKWA (PAP). Jak podaje agen 
cja Sinhua, demokratyczne partie 
chińskie ogłosiły oświadczenie w 
sprawie paktu północno-atlantyckie­
go, które głosi:

„W imieniu narodu chińskiego 
oświadczamy: Jeśli imperialistycz­
ny blok agresywny odważy się 
wywołać nową wojnę, zjednoczy­
my cały naród i ramię przy ra­
mieniu z sojusznikiem Chin — Zw. 
Radzieckim oraz z siłami demo­
kracji i pokoju całego świata sto­
czymy zdecydowaną walkę celem 
obalenia systemu imperialistyczne­
go, wyzwolenia całej ludzkości i 
ustalenia trwałego pokoju“.
Oświadczenie podpisali: w imie­

niu chińskiej partii komunistycznej 
Mao-TseTung, w ' ‘
cyjnego komitetu 
skiego Li-Tsi-Szen, 
mokratycznej Ligi Chin Szen-Czung- 
Czou i Czang-Bo-Tsun. Pod oświad­
czeniem figurują również podpisy 
przedstawicieli 7 innych chińskich 
organizacji demokratycznych.

LONDYN (PAP). Agencja Reutera 
donosi z Nankinu, że ciężkie działa 
armii ludowej ostrzeliwały w nie­
dzielę pozycje wojsk nacjonalistycz­
nych na południowym brzegu Jang- 
Tse-Kiangu.

Większość uchodźców, którzy w 
wyniku działań wojennych przeszli

imieniu rewolu- 
kuomintangow- 
w imieniu De-

na południowy brzeg rzeki, postano­
wiła powrócić do swych stron ro­
dzinnych.

LONDYN (PAP). Według doniesień 
z Nankinu, lotnictwo chińskiej armii 
ludowej rozpoczęło operacje wzdłuż 
głównego frontu .chińskiego nad rze­
ką Jang Tse Kiang.

W odległości 50 km na wschód od 
Nankinu odbył się pojedynek artyle­
ryjski między oddziałami chińskiej 
armii ludowej a okrętami armii Kuo- 
mintangu, krążącymi po rzece Jaąg 
Tse Kiang. Armia ludowa przecięła 
komUmkację rzeczną między Nankf- 
nem a Szanghajem.

W ręce armii ludowej wpadł ostat­
nio ważny przyczółek mostowy Ta- 
hokou na północnym brzegu rzeki.

utopijnym przeobrażeniom dobrych 
panów szlachciców, filantropów, 
święcą ludy zwycięstwo dzięki swojej 
sile i swojej walce.

Jakże genialnie blisko naszej epo­
ce rozumiał istotę narastania rewo­
lucji Słowacki.

Ileż z walki Słowackiego z wią- 
żącym Polskę czerepem szachec- 
czyzny, który stał się z czasem 
czerepem nowych klas wyzyskują­
cych, ileż z walki Słowackiego z 
martwotą powierzchownej tradycji 
katolickiej, z postawią Watykanu 
wobec Polski, z brzmieniem trady­
cji szlachecczyzny — rozbrzmiewa 
dziś nieprzemijającą aktualnością 
walki naszych czasów o realizację 
postępu społecznego, stwarza wiel­
kość Słowackiego, jako poety na­
szych czasów, poety postępu.
To wszystko, co u twórcy wybiega 

w przyszłość — widzianą oczywiście 
nie jako dekadencki zmierzch swo­
jego narodu — ale jego rozkwit — to, 
co opiera ten rozkwit o głębokie i nie 
spożyte pokłady sił ludowych i o 
przewidywany rozkwit tych sił — to 
wszystko staje się nieprzemijającym 
dorobkiem kultury narodowej i przez' 
to ogólnoludzkiej, po rozpoznaniu 
wszystkiego, co było chwilowym uiwi 
kłaniem się w zamęt epoki.

Przez dziesiątki lat usiłowano ze­
pchnąć z powrotem Mickiewicza i 
Słowackiego w zamęt epoki, w której 
tworzyli, i nie pokazać, że ją przera­
stali, i zamazać, zasłonić przed naro­
dem istotne — nieprzemijające cechy 
wielkości ich dzieła.

Dzisiaj Polska Ludowa, sięgając 
do skarbnicy przeszłości naszej bo­
gatej kultury narodowej, aby na 
niej oprzeć dalszy jej rozwój, uka­
zuje w pełni wielkość swoich na­
rodowych twórców, takich, jak Sło­
wacki.
Pokazujemy ich dzisiaj na tle dzie­

jowych przemian, realizowanych kon 
sekwentnie zorganizowaną wolą mas 
pracujących od Listopadowej Rewolu 
Cji Rosyjskiej "poprzez nasze zmaga­
nia o wolność, poprzez nasze, na dzie 
le Rewolucji Listopadowej, oparte po 
czątki socjalistycznego budownic­
twa.

Dziś nie jedna wąska warstwa, nie 
garstka estetów, ale cały naród w 
wyniku tych przemian oceniać bę­
dzie, co w Słowackim jest wielkie, 
twórcze i postępowe, co tętni zmaga 
niami woli i myśli ludzkiej w walce 
o lepszy świat, co trwale wzbogaca 
naszą kulturę, co jesd nieśmiertelne.

Niech inaugurowany dziś „Rok 
Słowackiego“ będzie w pełni wyko 
rzystany, aby Słowacki stał się re­
alnie poprzez upowszechnioną zna­
jomość jego twórczości POETĄ NA 
RODU POLSKIEGO, przemawiają­
cym do całego Narodu, rozumia­
nym przez cały Naród.
Rok Mickiewicza, Rok Szopena, 

Rok Słowackiego. A więc rok uczczę 
nia najwspanialszych tradycji kul­
tury polskiej, które dziś dziedziczy 
lud pracujący, niech stanie się na 
gruncie dorobku przeszłości począt­
kiem nowego okresu, wspaniałego 
rozkwitu postępowej, ludowej, socja­
listycznej w treści, polskiej kultury 
narodowej.

CENA 5 ZŁ\

Akademia 
w Teatrze Polskim

Inauguracja uroczystości ku czci Juliu 
sza Słowackiego w Teatrze Polskim w 
Warszawie. Obok — Prezydent R. P. 
w towarzystwie Marszałka Sejmu 
Kowalskiego i min. Mijała w loży 
honorowej. U dołu: premier Cifran- 
kiewicz wygłasza przemówienie inau­

guracyjne.

99 Byli więźniowie polityczni w walce o pokój“

WIELKA MANIFESTACJA W WARSZAWIE
z okazji tygodnia FIAPP

pwää“ä‘ 
niów pSifveznvehaZw T5?odma Międzynarodowej Solidarności b. Więż- 
kraUcznei* GreHii V™« WZięh r°wnież udział Przedstawiciele demo- 
craiycznej Grecji i francuskiego zw. b. więźniów politycznych.

Do zebranych przemówił sekretarz | 
gen. Międzynarodowej Federacji b. 
Więźniów Politycznych (FIAPP) wi- 
cemin. Balicki.

„My b. więźniowie polityczni, ja­
ko ci, którzy haj’baröTziej odczuli 
okrucieństwa hitleryzmu i faszyz­
mu, zdajemy sobie doskonale spra­
wę z tego, że terror, barbarzyństwo 
i obozy koncentracyjne, nie były je

Nagrody stalinowskie za dzieła sztuki
przyznano 111 artystom radzieckim
Wyróżnienie filmu dokumentarnego o Polsce

Ciężkie straty
wojsk faszystowskich w Grecji

PARYŻ (PAP). Komunikat naczel­
nego dowództwa greckiej armii de­
mokratycznej donosi o kontynuowaniu 
walk w górskim rejonie Smolikas- 
Grammos — Voejon. Obecne walki ma 
ją na celu dalsze rozbicie i rozpro­
szenie sił faszystowskich.

Na skutek poniesionej ciężkiej 
klęski, nieprzyjaciel musiał sprowa 
dzić posiłki z innych części kraju. 
W ciągu dwudniowych wilk — w 
dniach 7 i 8 kwietnia — nieprzy­
jaciel stracił 1.219 żołmerzy w za­
bitych, rannych i jeńcach. Zdobyto 
znaczne ilości mater;a(u wojennego. 
Oddział wolnych strzelców zaatako­

wał w centrum Salonik grupę ofice­
rów i żołnierzy faszystowskich. Wol­
ni strzelcy stoczyli następnie r_a uli­
cach miasta zaciętą walkę z innymi 
żołnierzami monarchistycznymi.

MOSKWA (PAP). 1 b. m. ogłoszono postanowienie Rady Ministrów 
ZSRR o nadaniu nagród stalinowskich radzieckim literatom, arty­
stom, muzykom oraz architektom za najwybitniejsze dzieła sztuki, 
stworzone w r. 1948. Ogółem przyznano 25 pierwszych nagród po 100 
tys. rubli, 73 drugich nagród po 30 
rubli.

tys. rubli i 13 trzecich po 25 tys.

W dziedzinie literatury i drama­
turgii przyznano łącznie 39 nagród. 
Pierwsze nagrody w dziedzinie pro­
zy literackiej uzyskali: Wasyli Aża- 
jew za powieść „Daleko od Mo­
skwy“, osnutą na tle powojennego 
budownictwa w Z w. Radzieckim; 
Siemion Babajewski za powieść 
„Kawaler Złotej Gwiazdy“, odtwa­
rzającą powojenne życie na wsi ra­
dzieckiej; Konstanty Fiedin za po­
wieści „Pierwsze radości“ i „Nie­
zwykłe lato“, Pierwszą nagrodę 
przyznano także historycznej powie­
ści pisarza kazachskiego Much- 
tara Auezowa o twórcy kazachskiej 
kultury — Abajłu.

W dziedzinie poezji nagrodami sta­
linowskimi odznaczono zbiory Isa- 
kowskiego, Tichonowa, Szczipaczo- 
wa, Kolasa i Simonowa.

„Przyjdzie na pewno, tylko kiedy i jak wielki?a

Kryzys gospodarczy w USA nadciąga
Zbrojenia nie mogą zahamować depresji

NOWY JORK (obsł. wł.). Agencja „Federated Press“ zamieszcza komen­
tarz o perspektywach gospodarczych USA. Komentarz stwierdza, że pro­
blem polega dziś nie na ustaleniu, czy depresja nastąpi, ale na stwierdze­
niu, jak poważna i jak nagła ona będzie.

Teatr i film
Pierwsze nagrody stalinowskie w 

dziedzinie dramaturgii uzyskali: 
Anatol Safronow za komedię „Mo­
skiewski charakter“ oraz Mikołaj 
Wirta za sztukę „Spisek skazańców“,

Drugą nagrodę otrzymał m. in. 
Aleksander Korniejczuk za sztukę 
„Makar Dubrawa“. Jednocześnie 
przyznano pierwszą nagrodę stali­
nowską zespołowi moskiewskiego 
Teatru Małego, który wystawił ko­
medię „Moskiewski charakter“ oraz 
drugą nagrodę zespołowi kijowskie­
go teatru dramatycznego za wysta­
wienie „Makara Dubrawy“.

W dziedzinie kinematografii pierw 
sze nagrody stalinowskie przyznano 
filmom radzieckim „Młoda Gwar­
dia“ i „Sąd honorowy“ oraz ich 
twórcom: reżyserom Gierasimowowi 
i Remowi. Nagrody stalinowskie 
otrzymali także twórcy filmów „Opo 
wieść o prawdziwym człowieku“, 
„Trzeci szturm“ i „Narzeczona z 
Turkmenii“.

W dziedzinie filmów dokumen- 
tarnych drugą nagrodę stalinowską 
przyznano ' filmowi „POLSKA“, 
zrealizowanemu przez reżysera 
Warlamowa i grupę filmowców 
radzieckich i polskich.

Muzyka i plastyka
Wśród muzyków radzieckich, od­

znaczonych nagrodami stalinowski-

mi, należy wymienić: laureata pierw 
szej nagrody Aleksandra Arutiunia- 
na, autora „Kantaty o ojczyźnie“, 
Dymitra Kabalewskiego oraz Belisa 
Dwarjonosa, odznaczonych 
koncerty skrzypcowe.

Zespół Wielkiego Teatru 
skiego otrzymał pierwszą 
stalinowską za wystawienie w no­
wej oprawie opery Mussorgskiego 
„Borys Godunow“.

za nowe

moskiew-
nagrodę

Nagrodam: stalinowskimi odznaczo­
no szereg prac w dziedzinie sztuk 
plastycznych, wśród nich obraz Alek 
Sandra Gierasimowa „Stalin nad 
trumną Andrzeja Żdanowa“, portre- I 
ty rzeźbiarskie bohaterów Zw. Ra­
dzieckiego — Chriukina, Kozoduba 
i Smirnowa, dłuta rzeźbiarzy Wu- 
czeticza i Tomskiego.

Nagrody stalinowskie uzyskała 
również grupa wybitnych architek­
tów radzieckich, twórców projektów 
kilkunasto- i kilkudziesięciopiętro- 
wych gmachów, wznoszonych obec­
nie w Moskwie z inicjatywy Gene­
ralissimusa Stalina. Wśród odznaczo­
nych znajdują się: prof: Rudniew, 
twórca 26-piętrowego gmachu Uni­
wersytetu Moskiewskiego, główny 
architekt Moskwy — Czeczulin, 
twórca 32-piętrowego biurowca rzą­
dowego oraz Arkadiusz Mordwinow, 
projektodawca 26-piętrowego hotelu.

„Journal of Commerce“ pisze w 
związku z tym o „perspektywach ra­
czej stopniowego i stałego cofania się 
niż nagłego kryzysu“.

Dla analizy amerykańskiej sytuacji 
gospodaczej podstawowe jest stwier­
dzenie, że siła nabywcza ludności ma 
leje nadal w wyniku bezrobocia i o- 
strego spadku cen artykułów żywno­
ściowych, który uderza w farmerów. 
Już w roku ubiegłym ludność USA 
była w stanie zakupić jedynie 70 proc, 
produkcji krajowej.

Wielki przemysł, w przewidywaniu 
zwężenia rynków zbytu, hamuje in­
westycje. Przemysł budowlany w pra­
ktyce zaprzestał niemal działalności— 
najbliższe 
ten zastój 
kryzysu.

Eksport

dwa miesiące- wykażą, czy 
ma charakter stałego już

amerykański maleje, pomi-

mo planu Marshalla. W chwili obec­
nej osiąga on jedynie 60 proc, szczy­
towego poziomu powojennego z roku 
1946—47.

Plany zbrojeniowe — twierdzi ko­
mentator agencji — są jedynie w sta 
nie pohramować 
regresji (cofania 
go powstrzymać.

Jeśli chodzi o _________  ____ _
wania kryzysu przy pomocy produk­
cji zbrojeniowej warto zwrócić uwa­
gę na znamienny fakt: w ciągu ubie­
głych dwóch lat zbrojenia wzrosły o 
40 proc, i mimo to nastąpiło cofnięcie 
się prosperity (dobrobytu). Wskazuje 
to, iż o kryzysie amerykańskim za­
decyduje wewnętrzny rynek konsum- 
cji pokojowej. Tym bardziej, że, jak 
już wspomniano, pomimo planu Mar­
shalla eksport zmalał.

nieco ten proces 
się), ale nie mogą

możliwości zahamo-

Ostatni proces
w Norymberdze

LONDYN (PAP). Jak podaje z No- 
rymborgi agencja Reutera, 11 bm. na 
stąpi przed amerykańskim Trybuna­
łem odczytanie uzasadnienia wyroku 
w procesie przeciwko niemieckim 
zbrodniarzom wojennym — hitlerow­
skim ministrom i wyższym urzędni­
kom MSZ.

Wyrok będzie ogłoszony w czwar­
tek.

Przewód sądowy przeciwko 21 o- 
oskarżonym trwał 14 i pół miesiąca 
Obecna sprawa jest ostatnią z serii 
13, które toczyły się w Norymber­
dze przeciwko hitlerowskim zbro­
dniarzom wojennym.

dynie tworem hitleryzmu. Są one 
logiczną konsekwencją polityki prze 
mocy i agresji. Towarzyszyć muszą 
polityce wszystkich podżegaczy wo 
jennych, dążących do. podboju na­
rodów“.
Z kolei przemawia przewodniczący 

Rady Naczelnej Polskiego Zw. ‘ b. 
Więźniów Politycznych, min. Henryk 
Świątkowski’.

„Zdawałoby się, że nikt z ludzi 
naszego pokolenia, rozumiejącyh 
istotne znaczenie słów „Oświęcim“, 
„Majdanek“, „Treblinka“ nie odwa 
ży się wypowiedzieć słowa „woj­
na“.
A jednak już dziś nowi agresorzy 

wojenni chcą podkopać pokój z takim 
trudem wywalczony w pierwszym 
rzędzie przez Armię Radziecką i o- 
kupiony milionami ofiar wymordowa 
nych przez hitleryzm, faszyzm i im­
perializm“.

„W Tygodniu Międzynarodowej 
Solidarności b. Więźniów politycz­
nych deklarujemy swój udział w 
Kongresie Pckoju w imieniu kilku- 
settysiącznej rzeszy b. więźniów 
politycznych, którzy wraz z naro­
dem polskim popierają konsekwent 
nie i zdecydowanie politykę poko-

jową Zw. Radzieckiego oraz wszyst 
kie siły wolnościowe, demokratycz­
ne i antywojenne na całym świę­
cie“.
Wiec w obronie pokoju zakończono 

uchwaleniem tekstu depesz do Prezy­
denta Bieruta i premiera Cyrankie­
wicza.
IVlanifestacje w całym kraju

W Poznaniu odbyło się z okazji Mię 
dzynarodowego Tygodnia Solidarności 
b. Więźniów Polit. zebranie, na któ­
rym poseł Izydorczyk — członek Ra­
dy Naczelnej PZBWP wygłosił refe­
rat polityczny. a

W 24 miastach województwa łódz­
kiego odbyły się 10 bm. zebrania, 
zorganizowane przez Polski Związek 
b. Więźniów Politycznych.

Uczestnicy • zebrań manifestowali 
swą wolę utrzymania pokoju i uda­
remnienia zamiarów podżegaczy wo­
jennych.

W Oświęcimiu ponad 4 tys. b. wię­
źniów politycznych złożyło hołd pa­
mięci pomordowanych w obozach kon 
centracyjnych i poległych w walkach 
o wyzwolenie Polski.

W podjętej rezolucji czytamy m. in.: 
„Zgromadzeni na zbroczonej męczeń­
ską krwią ziemi oświęcimskiej, kate­
gorycznie protestujemy przeciwko za­
kusom rozpętania nowej wojny przez 
imperialistów zachodnich“.

Podobne manifestacje odbyły się na 
•terenie województwa śląsko - dąbro­
wskiego, we Wrocławiu i w innych 
miastach Polski.

Wystawa przemysłu niemieckiego w N. Yorku 
Przemysłowcy „chlubią się“, hitlerowcy - wiwatują 
Clay ubolewa nad „aneksją“ ziem nadodrzańskich
9 bm. została otworzona w New NOWY JORK (obsł. wl.). W sobotę 

Yorku, szeroko reklamowana przez amerykańskie koła przemysłowe i pra­
sę, wystawa przemysłu niemieckiego, zorganizowana pod auspicjami ame- 
kańskiego zarządu wojskowego w Niemczech.

W wystawie tej, największej z urzą 
dzanych po wojnie wystaw w New 
Yorku, bierze udział 511 wystawców 
z 3-ch stref zachodnich Niemiec. Ko­
szty zorganizowania wystawy, które 
wyniosły blisko pół mil. dolarów, są 
pokrywane przez przemysłowców nie­
mieckich. Otwarcie wystawy zostało 
powitane entuzjastycznie przez przed 
stawicieli zachodnich władz okupa­
cyjnych w Niemczech, administrację 
planu Marshalla i amerykański świat 
finansowo-przemysłowy.

„Journal of Commerce“ organ ka­
pitalistów USA, wydał specjalny wie

9 milionów Komsomolców 
w walce o zwycięstwo komunizmu 

List do generalissimusa Stalina
MOSKWA (PAP). Delegaci XI zjaz­

du Komsomołu uchwalili na 
wym posiedzeniu tekst listu 
neralissimusa Stalina.

„Naszym udziałem — głosi 
in. — stało się wielkie szczęście życia, 
pracy i nauki w kraju zwycięskiego 
socjalizmu. Młodzież radziecka dum­
na jest ze swej potężnej ojczyzny soc 
jalistycznej — ostoi pokoju i bezpie­
czeństwa narodów.

Historyczne sukceSy narodu ra­
dzieckiego w budownictwie komuni­
zmu dodają otuchy milionom na­
szych przyjaciół za granicą w ich 
walce z imperializmem, wzmacnia­
ją ich wiarę w zwycięstwo postępu 
1 demokracji“, •

końco- 
do Ge-

list m.

Na zakończenie uczestnicy zjazdu 
składają ślubowanie Generalissimuso­
wi Stalinowi:

„Ślubujemy — piszą delegaci — w 
imieniu 9-milionowej armii komso- 
molskicj i młodzieży radzieckiej, że 
pomnożymy sławne tradycje Komso- 
mołu, że będziemy nadal wiernymi 
pomocnikami partii komunistycznej 
w walce o całkowite zwycięstwo ko­
munizmu w naszym kraju..

Przyrzekamy, że zawsze będziemy 
czujni, gotowi do druzgocącej 

odprawy najeźdźcom imperialistycz 
nym i do oddania wszystkich sił i 
życia w obronie naszej socjalistycz­
nej ojczyzny“

lostronicowy dodatek, poświęcony 
wystawie, a zawierający m. in. arty­
kuły gubernatorów — CIay‘a, Roberte 
sona, Koeniga oraz administratora 
ERP Hoffmana.

Clay, witając wystawę, oświadczył, 
że „przemysł i handel niemiecki jest 
kluczem do silnej Europy, jaką ma 
zbudować plan Marshalla“. Ubolewa­
jąc nad stratami, jakie Niemcy po­
niosły na skutek „aneksji ziem nad 
Odrą i Nysą przez Polskę“, amerykań 
ski gubernator stwierdza, że w ciągu 
1948 r. St. Zjednoczone wydały na 
Niemcy Zachodnie ok. 2 miliardów 
dolarów.

Pronazistowskie koła niemiecko- 
amerykańskie usiłują nadać imprezie 
jak największy rozgłos i wbrew pro­
testom opinii publicznej zapewnić jej 
powodzenie. W ub. tygodniu w New 
Yorku odbyło się zebranie byłych dzia 
łączy hitlerowskiego Bundu w USA. 
Na zebraniu postanowiono zorganizo­
wać szereg wycieczek Niemców ame­
rykańskich dla masowego zwiedzania 
wystawy. Z Chicago. Buffalo i Pifts- 
burga wystosowano do władz amery­
kańskich w Niemczech prośby, aby 
wystawa odwiedziła kolejno te mia­
sta. Po tournee po St Zjednoczonych 
wystawa ma być wysłana do Kanady 
i Meksyku.

Jako charakterystyczny szczegół na­
leży wspomnieć, że władze amerykań­
skie, które tak ostro potraktowały 
delegatów na nowojorską Konferen­
cję Intelektualistów, wykazują pełne 
„zrozumienie“ dla niemieckich prze­
mysłowców, udzielając im 30-dnio- 
wych wiz z zapowiedzią dalszego ich 
przedłużeni?

i

ŻYCIE OLSZTYŃSKIE

Przemówienie premiera Józefa Cyrankiewicza



„Jak to Jest z tym Pacanowem“? (1)
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Patrole Społeczne ZAMP-u
(Od naszego soecjalnego wysłannika)

stanu 
gmin, 
ZMP

Szosy

Może ciekawość, jak to jest napraw 
dę z tymi kozami, a może prosty przy­
padek sprawił, że po 7-gcdzinnej pod­
róży znalazłem się w. legendarnym 
Pacanowie.

Wyjeżdżając z Kielc, nie wiedziałem 
jeszcze, gdzie wysiądę. W programie 
były trzy powiaty: buski, pińczowski 
i sandomierski, dokąd wybierało się 
16 dwuosobowych patroli społecznych 
ZAMP-u z zadaniem zbadania 
{ospodarczego poszczególnych 
uaktywnienia istniejących kół 
i założenia nowych.

„Dżems“ kurzy jak wściekły,
w Kieleckiem są chyba ze złych—naj 
gorsze. Gęsty, biały pył kłębi się pod 
plandeką, zatyka oddech, włazi w o- 
ćzy i pokrywa grubą warstwą ubra­
nia. Wszyscy wyglądają jak młyna­
rze.

Mijamy Pińczów, Chmielnik, Busko- 
Zdrój, przejeżdżamy przez zniszczoną 
Stopnicę. Po drodze „gubimy“ część 
dwójek. Nie mogę się jakoś zdecydo­
wać, z kim wysiąść. Wreszcie, kiedy 
w samochodzie zostają ostatnie dwa 
patrole, okazuje się, że końcową sta­
cją jest Pacanów.

Dojeżdżamy tam o północy.

Pierwsze kroki
Ogrom pracy, którą muszą wyko­

nać patrole, wychodzi na jaw już na­
stępnego dnia. Decydujemy, że lepiej 
będzie trzymać się w gromadzie. Ba­
zą wypadową jest Pacanów, skąd 
dwójki, a nawet — pojedyńczo stu­
denci będą się wypuszczać do sąsied­
nich gromad.

Pierwsze zebranie w Zarządzie 
Gminnym. Ze wstępnych informacji 
wynika, że aktywność kół wiejskich 
nie jest wielka. Brak świetlic, współ­
praca z pozostałymi organizacjami — 
słaba. Zarządy kół pracują mało wy­
dajnie.

Patrol bada stan gospodarczy. Kon­
traktacja trzody chlewnej idzie świet 
nie. Do 15 kwietnia ma .być 200 proc. 
Nieużytków nie ma. Nie obsiane są 
tylko nadwiślańskie wydmy i błota — 
razem 574 ha. Ośrodek maszynowy 
ma dużo roboty, 
uprawie jest 6.075 
dałby się jeszcze 
młccarnia.

Jeden jest tylko 
tym roku zasadzono jej 
zwykle. Cena spadła, i w 
parę tysięcy ton pięknej cebuli leży 
w stodołach i składach. Nikt nie chce

Nic dziwnego. W 
ha gruntu. Przy- 
jeden siewnik i

kłopot: cebula. W 
więcej niż 
tej chwili

Z DNIA NA DZIEŃ

za nią płacić więcej niż po 200 zło­
tych za q.

Może ZSSCh. postara się z nią coś 
zrobić?
Własnyma siłami

Przedsiębiorczość, zapał do pracy i 
ofiarność, to trzy cechy, którymi od­
znacza się naj czynniejsze z kół w ca­
łej gminie — koło szkolne ZMP przy 
Gimnazjum Handlowym Gminnej Ra 
dy Narodowej w Pacanowie.

W zniszczonym miasteczku gimna­
zjum to jest zjawiskiem budującym. 
Uczniowie — synowie bezrolnych lub 
drobnych rolników — przychodzą ze 
wsi odległych niekiedy o 7 km. Uczą

słę i odtransportowali na miejsce. Do 
baraku przeniesie się niedługo całe 
gimnazjum, zwalniając gmach, po­
trzebny dla szkoły podstawowej.

Znajdzie się wtedy w baraku miej­
sce i na świetlicę.

Konferencja z Zarządem Koła 
szkolnego ZMP, zebranie w gminie, 
a później — lustracja 4 kół wiejskich 
ZMP zakończyła pierwszy dzień 
cy patrolu społecznego.

Koło powstaje
Czarne, gęste błoto lepi się do 

Noga za nogą wleczemy się do
Rataje, odległej o 7 km od Pacanowa. 
Mieszkańcy są uprzedzeni o zebraniu,

pra-

kół. 
wsi

Konferencja z Zarządem, Szkolnym Koła ZMP w Pacanowie odbyła się 
na świeżym powietrzu. Czwórka studentów (od lewejj szybko nawiązała 

znajomość z pacanowianami. Widać to zresztą po minach.
się dobrze. Dyrektor — energiczny, 
nauczycielstwo — życzliwie usposobio 
ne do wychowanków, prace koła spo­
tykają się z poparciem.

Dwustu uczniom ciasno było w 
4 niewielkich salkach. Toteż kiedy 
gimnazjum otrzymało w przydziale 
poniemiecki barak, ZMP-owcy razem 
z junakami SP sami załadowali go na 
kolej, przewieźli promem przez Wi-

jednak dopiero o zmroku schodzą się 
pierwsi uczestnicy.

Przy naftowej lampce, wokół stołu 
zasiedli studenci z patrolu. Młodzie­
ży prawie setka. Prelegent tłumaczy, 
co przemawia za założeniem koła 
ZMP we wsi i jakie obowiązki łączą 
się z należeniem do tej organizacji. 
We wsi uczy się już na kursach kilku­
nastu analfabetów, ale to jeszcze z

250 miln. zł dodatkowych oszczędności
zadeklarowały już załogi Dolnego śląska

Dodatkowe zobowiązania oszczęd­
nościowe, podjęte przez załogi Dol­
nego Śląska, przekraczają .już obec­
nie o ćwierć miliarda zł. plany 
opracowane przez kierownictwa za­
kładów.

Cztery lata czasu
Wbrew uchwałom Jałty i Poczda­

mu, a bezpośrednio — wbrew bez- i 
pieczeństwu Francji, wbrew najży­
wotniejszym interesom W. Brytanii, 
doszło w Waszyngtonie do „porozu­
mienia“ w sprawie Niemiec Zachod­
nich...

Wspólny komunikat oficjalny, wy­
dany w godzinę po konferencji 3 
min. spraw zagr., stwierdza, że w 
wyniku tego właśnie „porozumienia“ 
przyjęto „tekst statutu okupacyjnego 
w nowej, prostszej formie“.

Na czym polega udoskonalenie sta­
tutu, owa „prostota formy“ — nie tru 
dno się domyślić! A zresztą, komu­
nikat oficjalny bynajmniej nie owi­
ja tego w bawełnę. Po prostu — w® 
wszystkich zasadniczych sprawach, 
dotyczących „Niemieckiej Republiki 
Federalnej“ (tak mają nazywać się 
Niemcy Zachodnie)—decydujący głos 
przysługiwać będzie nie tak, jak do­
tychczas — amerykańskiemu „guber­
natorowi wojskowemu“, lecz... amery 
kańskiemu „Wysokiemu Komisarzo­
wi“ (jako że po utworzeniu nowego 
„państwa“ zarząd wojskowy przesta­
nie istnieć, a na miejsce „gubernato­
rów“ przyjdą „komisarze“, którzy bę 
dą stanowili „wspólnie“... „Wysoką 
Komisję Aliancką“ w charakterze 
„najwyższego organu kontroli sojusz­
niczej“).

Wspólnota owej kontroli polegać 
będzie na... podporządkowaniu się 
francuskiego i brytyjskiego „partnera“ 
amerykańsko - niemieckim interesom 
polityczno - przemysłowym. Oto, na 
czym zasadza się „nowa, prostsza“ 
forma statutu. A poza tym, (jak zresz 
tą pisaliśmy zawczasu), demontaż fa­
bryk — bez zmian, „zakazane i ogra­
niczone“ gałęzie przemysłu — bez 
zmian. Fabryki ruszają z kopyta, mo­
gąc produkować niemal wszystko i w 
takich ilościach, jakich pozazdrościł­
by sam główny Krupp! O żadnych 
odszkodowaniach nie ma mowy!

Ale, ale — jest jeszcze coś, co tru­
dno może nazwać innowacją, a co je­
dnak nadaje „porozumieniu ‘ specjal­
ny charakter. To punkt 6-ty komuni­
katu oficjalnego — „przyjęto, że Nie­
miecka Republika Federalna uzna za 
wskazane przeprowadzić negocjacje z 
USA w sprawie odrębnego układu bi­
lateralnego o pomocy amerykańskiej 
i że będzie, jako pełnoprawny czło­
nek, uczestniczyła w OEEC (Org Eu­
rop. Współpr. Gosp.), stając się w ten 
sposób odpowiedzialnym partnerem 
w Europejskim Planie Odbudowy“.

W tym stanie rzeczy nie należy chy 
ba żywić wątpliwości, że oficjalne 
podniesienie Niemiec Zach, do rangi 
„odpowiedzialnego partnera“ w t. zw 
„planie odbudowy“ — to jedynie 
awans przejściowy, po którym nastą­
pi jeszcze jedno wspięcie się „wzwyż“ 
i oto... swastyka rczbłyśnic w herbie 
„paktu atlantyckiego“.

*
Wczoraj mieliśmy zaszczyt przyto­

czyć opinię „Le Mendę“ (organu fran 
/niskiego MSZ1 na temat faktu, że

I

...”

„pakt atlantycki obejmuje zbrojenia 
Niemiec“ i że ten gruby „nietakt“ do 
wodzi, według francuskiego MSZ, 
właśnie wysokiego poczucia taktu, ja 
ko że „Niemcy Zach, nie mogą być 
dłużej trzymane na uboczu“!...

Dzisiaj możemy się pochlubić gło­
sem niemniej autorytatywnym, gdyż 
— samego min. Bevina, który (za­
raz po opublikowaniu komunika­
tu o „porozumieniu“ w sprawie Nie­
miec) — orzekł na konferencji praso­
wej w Waszyngtonie:

„Osiągnięte porozumienie jest re­
zultatem niepowodzenia rozpaczli­
wych wysiłków zrealizowania cztero­
stronnej umowy z ZSRR. Po długich 
konferencjach i wysiłkach, osiągnię­
cie porozumienia z Rosją okazało się 
niemożliwe“.

Bardzo dobrze się stało, że — po­
mimo „rozpaczliwych wysiłków“ min. 
Bevina — ZSRR nie podporządkował 
się dyktatorskim i wojowniczym za­
kusom Dep. Stanu i że do „porozu­
mienia“ w stylu bevinowsko - schu- 
manowskim nie doszło. Niemniej je­
dnak przysłowiowa już obłuda min. 
Bevina znowu święci triumfy! Zwła­
szcza, jeśli przypomnieć sobie, w ja­
ką to burzliwą rozterkę popadł min. 
Bevin w maju ub. r., na samą wieść 
(zdobytą, jak twierdził, drogą... radio­
wą!), że amb. Bedell Smith wręczył 
w Moskwie notę amerykańską w spra 
wie wszczęcia rozmów bezpośred­
nich!...

Jakoś niewiele słyszało się wtedy 
o „rozpaczliwych wysiłkach“ min. Be 
vina, natomiast bardzo wiele — o je­
go przerażeniu!... Po pierwsze dlate­
go, że go tak rozsądnie pominięto, po 
drugie — z uwagi na żywioną przezeń 
obawę co do rezultatu rozmów!...

Lecz nie dokuczajmy sternikowi 
brytyjskich spraw zagranicznych (któ 
re stają się coraz bardziej amerykań­
skie), bo oto min Bevin raduje się 
publicznie z „porozumienia“ wa­
szyngtońskiego:

„Musieliśmy iść naprzód — powia­
da — i stworzyć sytuację, w której 
Niemcy będą mogły podnieść się z 
chaosu!... Nasze rządy mogą sobie po­
gratulować, że od początku znalazły 
żołnierzy - dyplomatów, którzy pra­
gnęli stworzyć Niemcy demokratycz­
ne, mogące powrócić do Wspólnoty 
Narodów, a w szczególności — mogą­
ce zająć należne im miejsce, jako ca­
łość, w gmachu zachodniej cywiliza­
cji. W tym ewolucyjnym procesie do­
szliśmy do stadium, w którym może­
my podjąć dalsze kroki“!...

Tak, to prawda — „stadium" dosyć 
zaawansowane! W niespełna 4 lata po 
wojnie — opanowane przez nacjona­
listów Niemcy Zach, zajmują „należ­
ne im miejsce w gmachu zachodniej 
cywilizacji“ .. atlantyckiej!... A ten 
naiwny Hitler — zamiast zawołać 
„Dajcie mi 4 lata czasu, a ja was u- 
rządzę!“ — z ogródka przy „Reichs­
kanzlei“ odszedł w zaświaty!... I nie 
czekał ani ostatniego „stadium", ani 
— „porozumienia“!..

i PAL

Załoga jednego z zakładów che­
micznych postanowiła podwyższyć 
plan oszczędnościowy dyrekcji z 3.750 
tys. zł. do 9.690 tys. zł.

Pracownicy kopalni węgla 
nego „Turów“ uchwalili

brunat- 
zwięk- 

szyć zobowiązania oszczędnościowe 
z 26 mil. zł. do ok. 42 mil. zł.

Robotnicy Państwowej Huty Szkła 
w Szczytnie podwyższyli plan osz­
czędnościowy, opracowany przez kie 
rownictwo z 10 mil. 250 tys. zł. do 
20 mil. zł.

Załoga przędzalni „Orzeł“ w My­
słakowicach zobowiązała się osią­
gnąć o 10.900 tys. zł. więcej niż po­
przednio projektowano.

Pracownicy wykańczalni PZPB 
Nr. 1 w Bielawie postanowili pod­
wyższyć plan oszczędności o 50 mil. 
zł. Robotnicy tkalni tych zakładów 
zobowiązali się zaoszczędzić 33 mil. 
zł. ponad plan.

pewnością nie wszyscy. Trzeba wy­
szukać tych, którzy w czasie wojny 
zapomnieli czytać i pisać. To będzie 
właśnie rolą ZMP-owców. We wsi nie 
ma świetlicy. Pojedyńczo z pewnością 
nikomu nie uda się jej założyć. Zrze 
•szonym łatwiej to pójdzie. O elektry­
fikacji mówi się już od dawna. Linia 
wysokiego napięcia przebiega o parę- 
set metrów. Koło ZMP mogłoby się 
i tą sprawą zająć. Radio, gazety, ksią­
żki Wszyscy chcieliby mieć je u sie 
bie. Koło ZMP przy pomocy Zarzylu 
Gminnego lub Powiatowego mogłoby 
się o nie starać. Nie doraźne korzy­
ści, lecz praca będzie ich zadaniem 
Dopiero z tej pracy wypłyną korzyści 
zbiorowe.

Słuchacze są niezdecydowani. Brak 
im odwagi. Nikt nie chce wypowiadać 
się pierwszy. Dopiero po dłuższej 
chwili podniosła się nieśmiało jedna 
ręka.

— Wy tu ładnie nam tłumaczycie. 
My to rozumiemy, ale wpierw musi- 
my sami się odbudować, swoje gospo­
darstwa. Zresztą — kto się nami zaj- 
mie? Kto będzie się interesował ta­
kimi Ratajami, gdzieś na końcu świa 
ta, koło Pacanowa? Rozumiem, Koło 
w większym mieście, o, w takiej War 
szawie. Ale gdzie tam Ratajom do 
Warszawy...

Lody były przełamane. Zaczęła się 
żywa dyskusja. Prelegent rozstrzygał 
wątpliwości, wyjaśniał nieporozumie­
nia. Młodzież podzieliła się na grup­
ki, w których żywo o czymś mówiono. 
Co chwila ktoś podchodził do stołu, 
zabierał deklaracje i znikał w tłu­
mie.

Pierwszą podpisana deklaracja wró­
ciła. Za nią druga, trzecia, dziesiąta. 
Wybrano Zarząd. Przewodniczącym 
został młody, miejscowy nauczyciel.

Koło ZMP powstało.
— Chętnie będziemy pracowali — 

mówi sekretarz nowego Koła, uczeń 
pacanowskiego gimnazjum, Edward 
Michalski. — Jeśli jednak nikt się 
nami nie zaopiekuje — Koło upadnie. 
U nas za mało jest wiary w siebie...

*
W powrotnej drodze długo o tym 

myślałem. Nęcące perspektywy, o 
których wspominał prelegent, są w 
pewnym sensie zobowiązaniem. Zobo­
wiązaniem, że tej młodzieży w za­
padłych Ratajach przyjdzie się z po­
mocą. Ze Zarząd Gminny i Powiato­
wy ZMP nie może dopuścić do za­
niedbania młodej organizacji. Trzeba 
Koło stale i systematycznie zaopatry­
wać w potrzebne materiały, trzeba mu 
udzielać poparcia i pomocy.

Bo zaufania zawieść nie wolno.
A. Walkiewicz

Walne zebranle oddziału warszawskiego
Zw. Zaw. Dziennikarzy R. P.
Wybór nowych władz

10 bm. odbyło się w Warszawie do­
roczne walnę zebranie Oddziału War 
szawskiego Zw. Zaw. Dziennikarzy 
R. P. Przewodniczył red. Arski.

Po wysłuchaniu sprawozdania us(ę 
pującego Zarządu, wywiązała się kil­
kugodzinna dyskusja, w toku której 
omawiano zadania dziennikarstwa 
polskiego, podkreślając konieczność 
ścisłego zespolenia dziennikarzy z 
masami robotniczymi i chłopskimi.

Zebrani uchwalili rezolucję, w któ 
rej witają inicjatywę Biura Łączno­
ści Międzynarodowej Intelektuali­
stów i Międzynarodowej Demokra­
tycznej Organizacji Kobiet w spra­
wie zwołania Światowego Kongresu 
Obrońców Pokoju.

Dziennikarze Warszawy — stwier 
dza rezolucja. — nie ustaną w wal­
ce o trwały demokratyczny pokój i 
w codziennej swej pracy będą na-

1 dal występować bezkompromisowo 
przeciw wszelkim objawom histerii 
wojennej i reakcyjnej propagan­
dzie obozu imperialistów zachod­
nich.
Po udzieleniu ustępującemu Zarzą­

dowi absolutorium, dokopano wyboru 
nowych władz oddziału

Do Zarządu weszli red. red, M. Do­
brzyński T. Haber, S. Knauff, H. Koro 
tyński, B. Mercowa B. Monasterska, 
Z. Sachnowski, R Szydłowski, 
Walczakowa, G Aleksandrowicz,
Pawlikicwica, J Szydło, E. Puacz. A. 
Karaczowski i F. Frygz.

Do Komisji Rewizyjnej red. red. A. 
Atlas, K. Pollack, W Zyglarski,

Do Sądu Koleżeńskiego red. red. T. 
Dziekoński, K. Beylinówna, A. Kły- 
szyński, J. Majski, L. Przemski, T. 
Rojek, A. Thea, E. Werflowa i H. Zft- 
łotow.

K. 
A.

W rocznicę paktu radziecko-bułgarskiego
Wymiana depesz 
między Stalinem a Dymitrowem

MOSKWA (PAP). Z okazji I rocz­
nicy zawarcia radziecko - bułgarskie 
go układu o przyjaźni premier Buł­
garii Dymitrow i Generalissimus Sta­
lin wymienili depeszę.

„Mamy wciąż nowe dowody — pi- 
sze m. in. Dymitrow — słuszności ra­
dzieckiej polityki zagranicznej, która 
dąży do wzmocnienia międzynarodo­
wego pokoju, demokracji i bezpieczeń 
stwa narodów, do utrwalenia frontu 
pokoju, na którego czele stoi Z w. Ra­
dziecki“.

Generalissimus Stalin dziękując za 
gratulacje, stwierdza w odpowiedzi:

„Serdecznie życzę bratniemu na­
rodowi bułgarskiemu i Ludowej

Republice Bułgarii dalszych sukce­
sów“.

Depesza premiera Fageriwlma
MOSKWA (PAP). Premier Finlan­

dii Fagerholm skierował do Genera­
lissimusa Staiina depeszę z okazji rocz 
nicy zawarcia radziecko - fińskiego 
układu o przyjaźni. W depeszy tej Fa­
gerholm zapewnia rząd radziecki o 
dążeniu rządu fińskiego do dalszego 
rozwoju przyjaznych stosunków po­
między ZSRR i Finlandią.

Generalissimus Stalin dziękując za 
gratulację stwierdził:

„Wyrażam życzenia sukcesów w 
dziele rozwoju i umocnienia przyjaź­
ni pomiędzy naszymi narodami“.

ŚWIĘTA
PANI ZIUTY 

i Życie 
faktyczne*

K 1763-1

ROKOWANIA 
POMIĘDZY SYRIĄ 

A IZRAELEM 
DAMASZEK. We wto­

rek wznowione będą ro­
kowania pomiędzy przed 
stawicielami Syrii i 
Izraela.

MIĘDZYNARODOWA 
SOLIDARNOŚĆ 
ROBOTNICZA

PARYŻ. Francuska 
Federacja Zw. Zaw. 
Górników ogłosiła komu 
nikat, z podziękowaniem 
dla organizacji związko­
wych Bułgarii, Czecho­
słowacji i Węgier za za­
proszenie na wakacje 
2.300 górników francus­
kich.

PROWOKACYJNA 
KAMPANIA 

CZĘŚCI PRASY 
FIŃSKIEJ 

HELSINKI. Grupa . 
słów Demokratycznego 
Zw. Narodu Fińskiego 
złożyła w parlamencie 
interpelację, w której 
zwraca uwagę rządu na 
kampanię części prasy

Rada Federacji Organizacji Studenckich
rozpoczęła obrady w Poznaniu

10 bm, rozpoczęła obrady w Pozna­
niu Il-ga krajowa Rada Federacji 
Polskich Organizacji Studenckich. Na 
naradę przybyli ministrowie: Oświa­
ty — Skrzeszewski, Kultury i Sztuki 
— Dybowski, przedstawiciele młodzie 
źy Francji, Bułgarii, Albanii i Viet- 
namu, studiującej na wyższych uczel­
niach w Polsce i przewodniczący Zw. 
Studentów z Pragi Schmidt.

frone.’ 3 
mówca 

przeciw 
przeciw 
Europy.
zdoby-

l niektórych polityków 
przeciwko demokratycz­
nym elementom Finlan­
dii.
ZJAZD AMERYKAŃ­
SKIEGO ZW. ZAW. RO­
BOTNIKÓW PORTO­

WYCH
BAN FRANCISCO. Za­

kończył się tu zjazd a- 
merykańskiego zw. zaw. 
robotników portowych. 
Związek poparł S. F. Z. 
Zaw. i wezwał centralę 
CIO do przeprowadzenia 
referendum wśród wszy­
stkich związków w spra­
wie przynależności do 
SFŻZ.
BRYTYJSKI DYKTA­
TOR FILMOWY WAL­
CZY Z ROBOTNIKAMI 

LONDYN. Brytyjski
dyktator filmowy Rank 
pozbawił, pracy 2 tys. 
robotników. Posunięcie 
to Rank zastosował jako 
„środek karny“ przeciw­
ko akcji strajkowej, któ­
ra objęła jego wytwórnie 
filmowe.

KATASTROFALNA 
SYTUACJA GOSPO­
DARCZA W ZACH. 

BERLINIE
BERLIN. Przewodni­

czący związku przedsię­
biorców zachodniego 

Berlina — Boryi oświad 
czyi, że w tej części mia­
sta grozi powszechny 
kryzys zbytu. Przemysł 
zachodniego Berlina zna 
lazł się u progu kata­
strofy.
ZWOLNIENIE Z WIĘ­

ZIENIA WYDAWCY 
TYGODNIKA 

.FRANCE D'ABORD“
PARYŻ. Władze sądo­

we zwolniły z więzienia 
wydawcę tygodnika 

, France D‘Abord“ — 
Peuillault'a. Z liczby 9 
osób, aresztowanych pod. 
zarzufem naruszenia u- 
stawy o „bezpieczeń­
stwie krąju“, w areszcie 
pozostaja jeszcze 3 oso­
by, m. in. redaktor ty­
godnika „Regards“ 
Friedland.

Min. dr Skrzeszewski, w swym prze 
mówieniu wskazał na przeobęążenia, 
jakim ulegają wyższe uczelnie.

Struktura społeczna młodzieży 
akademickiej — powiedział m. in. 
minister — ulega systematycznej i 
widocznej poprawie. Coraz więcej 
dzieci robotniczych, pracującego 
chłopstwa i inteligencji uczęszcz.. 
na wyższe uczelnie.

„Należy w dalszym ciągu umac­
niać i rozwijać zdobycze na 
ideologicznym — podkreśla 
— trzeba pogłębiać walkę 
wojnie, w obronie pokoju, 
faszyzmowi i marshallizacji 
Nie należy' szczędzić sił w
waniu niezakłamanej nauki, służą­
cej najszerszym masom ludowym.
W pracach swych młodzież musi 

nawiązywać do wielkich tradycji pol­
skich uczonych i postępowej nauki 
polskiej Trzeba z siłą przeciwstawić 
się kosmopolity^piowi w nauce i kul­
turze“.

Po przemówieniach delegatów zagra 
nicznych przewodniczący FPOS Wrót? 
lewski, wygłosił referat o perspekty­
wach ruchu studenckiego.

Mówca podkreślił konieczność po­
głębienia wysiłków nad organizacyj­
nym przygotowaniem polskiego ruchu 
studenckiego do powołania Związku 
Studentów Polskich.

U boku ZMP — przodującej orga­
nizacji pracującej i uczącej się mło­
dzieży miast i wsi — Związek wy­
pełni zadania młodej» inteligencji 
Polski Ludowej, na jej drodze do 
zbudowania ustroju sprawiedliwo­
ści społecznej.

po-

Tlum. Józef KruszNina Jemelianowa

Wyjście z kotła
(Opowiadanie) 2)

Jeden z tych, którzy zamierzali przejść przez rzekę, odziany był 
workowe ubranie i łapcie, wszystko to nie .pasowało do jego wyso-.w workowe upranie i rapcie, wszysus-o lu me wjo«.

kiej postaci i swobody, z jaką się trzymał: widać było, że takiego stro­
ju chyba nigdy nie nosił. Twarz miał młodą, skupioną, z nieco wystają­
cymi kośćmi policzkowymi, okoloną szeroko rosnącą, jaśni bródką.

Około ośmiu ludzi stało przy brodzie i „ojciec“ pomyślał, że gdy 
Niemcy wyjadą z wąwozu, mogą ich zobaczyć i zatrzymać — takie sku­
pienie ludzkie nie może ujść uwagi. Tak, jak był, w swych butąch, 
„ojciec“ pierwszy wszedł do wody, macając nogami płytsze i twardsze 
miejsca dna.

Woda była zimna, mętna, bezszmerna, niewesoła. W takich powol­
nych rzekach trudno odgadnąć bród i dno bywa często grząskie. Z każ­
dym krokiem było głębiej. Już i buty nabrały wody, ale „ojciec“ nie 
zatrzymywał się. hałaśliwie poruszając nogami w wodzie trafił widocz­
nie poniżej lub powyżej właściwego przejścia. Wreszcie błyszczące 
brzegi gumowych butów ukazały się ponad wodą, a po trzech, czterech 
krokach woda sięgała kostek, zaczął się gęsty, grząski muł i „ojciec“ 
wyszedł na brzeg. Usiadł nad wodą, zdjął chlupiące buty i jął wyżymać 
mokre powyżej kolan spodnie. Przez rzekę przechodzili, jeden po dru­
gim, ludzie pozostali na tamtej stronie. Na przędzie kroczył ten „w wor­
ku“ zdjąwszy łapcie i wysoko podwinąwszy portki.

Nagle ktoś zawołał na „ojca“ z wysokiego, gliniastego brzegu:
— Ej ty, skąd? Kto taki?
„Ojciec“ odwrócił się nie wstając:
— A ty sam kto?
— Wójt — odpowiedział ponury człowiek z siwymi brwiami, ubra­

ny w nieprzemakalny płaszcz brezentowy z podniesioną kapuzą.
— Wracam z robót okopowych do wsi — „ojciec“ wymienił odległą 

wioszczynę. Zawsze dokładnie przyswajał sobie każdy następny odcinek 
drogi i wymienił nazwę wsi, tak łatwo, jakby oddawna i dobrze znał 
okolic'

ironią
w

ścież-
lasek

— Znamy takich, co to z okopów wracają — rzekł wójt. — A do­
kumenty masz?

— A jakże? — powiedział „ojciec“ — Mogę pokazać — i sięgnął 
pod klapę kurtki, jakby macając kieszeń w poszukiwąniu dokumentów.

— A tam ich nie ma i nie było! — wymówił wójt z ponurą 
głosie. — Dokąd, powiadasz, idziesz?
„Ojciec“ powtórzył.
— To się nie rozsiaduj, idź. Nie zatrzymuj się. Tamtędy idź 

ką — z naciskiem powtórzył wójt wskazując głową na mizerny
za bagnem. — A tamtych — spojrzał w kierunku rzeki — też zabiera. 
Idą i idą. a ja mam odpowiadać.

„Ojciec“ wdział buty i nie oglądając się pomaszerował ścieżką bieg­
nącą ukośnie przez bagno. Usłyszał jak za nim wyszedł ną brzeg czło­
wiek „w worku“ i powiedział wójtowi.

— Przemoczyłem sobie spodnie.
— Przesusz - - drwiąco odrzek1 tamten.
— Nie, lepiej już nójdę, — i poszedł doganiając „ojca“. Gdy się zrów­

nali, powiedział. — Jakim cudem puścił nas? Dziwne...
— A cóż? Nje ma co się dziwić: jestem człowiek legalny, mam do­

kumenty.
— Zupełnie tak, jak i ja. I pewnie powracasz z prac okopowych?
— Z okopowych, zgodził się „ojciec“ — porozumiewaczo patrząc 
szare, wesołe oczj towarzysza.
— No to chodźmy razem. Jak się nazywasz, ojcze?
— Iwan, a ty?
— Piotrek — i przysiadł przy drodze wdziewając łapcie.
Ścieżka biegła przez młody, wydeptany bydlęcymi kopytami lasek. 

Dolatywała woń zbutwiałych liści, jesiennej pleśni i było to proste 
i swojskie. Spotkanie z wójtem wywołało jednak w „ojcu“ niepokój 
i przekonanie, że należy jak najspieszniej uchodzić.

We wsi przygarnął ich dc chaty na nocleg barczysty i rosły, stary 
gospodarz z szeroką, rudą brodą. Żonę miał jeszcze nie starą, tęgą. Sy­
nowa — młoda, ciężarna kobieta, przyniosła dwa wiadra wody, wlała 
do kadzi przy drzwiach i jęła nakrywać do stołu Kiedy po kolacji 
„ojciec“ i Piotrek ułożyli się na podłodze i w gęstej «remności nocnej 
zamigotały na doje jedynie iskry skręconych papierosów, przygasając, 
to znów płonąc jaśn’ej, młódka zapytała (D. c. n.)

organizują młodzież wiejską

Moda

ze świata



ŻYCIE SPORTOWE
Wyniki rozgrywek
4-tej niedzieli ligowej

MISTRZOWIE WARSZAWY W ROKSIE

Patora

KRAKÓW (Tel. wł.). Mimo dobrej 
postawy Szombierek Wisła na swoim 
boisku pokonała Ślązaków 4:1 (2:1). 
Bramki dla Wisły zdobyli Mamoń 
2, Kohut i Gracz, dla Szombierek 
Krasówka. Najlepsi gracze: Mamoń, 
Gracz, Jung, Krasówka i Banisz.
POLONIA (Bytem) — CRACOVIA 

1:2 (0:2).
BYTOM (Tel). Cracovia była ze­

społem lepszym w każdej linii. Bram 
ld. zdobyli Poświat i Jabłoński I

Tyczyński Sieradzan Czortek
hali Ujeżdżalni lodbyly się w niedzielę finały indywidualnych frtKj.'ZCf--  ’ • -- . -

Patora, Tyczyński, Sieradzan, Czortek,
mura.

:sLw Warszawy w boksie. Tytuły zdobyli (od muszej do ciężkiej):
. Kwieciński wilczek, Woźniak i Szy-

Największą 
była porażka 
dze średniej _ _ _ ____
kiem. Zagórski przegrał przez tech. 
k. o. w III rundzie.

Poziom walk był wyższy niż w po- 
YFzednich dniach a spotkanie w wa­

dze średniej 
le emocji.

PATORA
W wadze

di a) jeszcze raz zdobył tytuł, wygry­
wa ąc na punkty z Tobolezykiem 
(SKS). Pierwsza runda nie wska­
zywała wcale na porażkę b. mistrza 
Polski juniorów. Tobolczyk dosko­
nale stopował ataki Patory lewym 
prostym nie pozwalając mu na roz­
winięcie jakiejkolwiek akcji.

V/ drugim, Patora coraz częściej 
zbi a lewy Tobolczyka i trafia kilka 
razy celnie. W III -ej rundzie Pa­
tora przypuszcza generalny atak i 
dzięki większej rutynie uzyskuje 
przewagę. Tobolczyk nie wytrzymał 
ostatniego starcia kondycyjnie.

W wadze koguciej Tyczyński (Bu­
dowlani) wypunktował Kubowicza 
(Legia). Pierwsze dwa starcia mają

niespodzianką finałów 
mistrza Polski w we- 
Zagórskiego z Wilcz-

dostarczyło widzom wie-

ZNÓW NAJLEPSZY 
muszej Patora (Gwar-

charakter wyrównany. „Legionista“ 
jest silniejszy fizycznie i oddając 
cios za cios powstrzymuje ataki Ty­
czyńskiego.

W ostatnim starciu Tyczyński bije 
bardzo szybko z obu rąk i trafia czy­
sto i celnie na korpus i szczękę. 
Kubowicz jiest bezradny i przegrywa 
wysoko starcie.

DWAJ RUTYNIARZE...
W wadze piórkowej Sieradzan 

(Radomiak) pokonał pc>. brzydkiej 
walce Sobkowiaka (Gwardia). Obaj 
rutynowani zawodnicy zadawali po- 
jedyńcze, nie zawsze celne ciosy,, pa­
raliżując przy tym ruchy przeciw­
nika trzymaniem i częstymi „klin- 
czami“. W Il-im starciu po silnej 
kontrze na szczękę Sobkowiak zna­
lazł się na deskach do „9“ a później 
do „2“ co ostatecznie zadecydowało 
o jego porażce.

...I DWAJ KOLEDZY
W wadze piórkowej spotkali się 

Czortek (Radomiak) i Orlik (Broń). 
Ponieważ obaj reprezentują jedno 
miasto walka miała charakter wy­
bitnie pokazowy tak że sędzia rin­
gowy musiał udzielić Orlikowi w

oraz Narloch dla Polonii. Szczegól­
nie dobrze grał Rybicki w bramce.

AKS — ŁKS 1:0 (1:0).
CHORZÓW (Tek). Gra nieciekawa 

i stojąca na niskim poziomie. ŁKS 
wystąpił osłabiony brakiem Patkolo. 
Bramkę zdobył Cholewa.

LECHIA—POLONIA (Warszawa) 
0:3 (0:2).

GDANSK (Tek). Przez trzy czwar­
te gry przewagę w polu miała Lechia, 
jednak atak nie potrafił strzelić 
bramki. W Polonii najlepsi obrońcy 
i bramkarz Borucz. Bramki zdobyli 
Gierwatowski 2 i Ochmański.

WARTA — RUCH 3:0 (0:0).
POZNAN (Tek). Mecz stał na prze­

ciętnym poziomie.
ski Cieślik zagrał poniżej swej for­
my.

Bramki zdobyli: 
ski i Gendera.

KS Związkowiec II i KZS Bielsk
na czołowym miejscn w tabsli

Ostatnie rozgrywki B-klasowe od­
byte w Białymstoku w ub. sobotę 
między KS Związkowiec II — ZZK 
Ognisko i w niedzielę między KS 
Gwardia II a LZS Bielsk Podłaski 
wykazały, iż poziom techniczny tych 
drużyn znacznie się poprawił.

Spotkanie KS Związkowiec — ZZK 
Ognisko zakończyło się zwycięstwem 
Związkowca w stosunku 2:1 (2:0), a 
spotkanie KS Gwiazda — LZS Bielsk 
Podli, porażką Gwardii w stosunku 
2:3 (1:1)

Obecnie KS Związkowiec II i LZS 
Bielsk Podlaski znajdują się na czo 
łowym miejscu w tabelce punktowej 
klasy B..

Reprezentant Pol-

Cybiński, Smól-

Kwaśniewski Wilczek
I-ym starciu upomnienia za pozoro­
wanie walki. Zwyciężył Czortek.

W wadze półśredniej Kwaśniewski 
(Skra) wygrał dzięki większej ruty- 

' nię Z Żurawiczem (Gwardia — 
Otwock). Już w I-ym starciu Żura­
wica znajduję się na deskach do „9“. 
W Il-im Kwaśniewski goni go po 
ringu ładując całe serie z obu rąk. 
I znowu „gwardzista“ odpoczywa 
do „9“‘ jednak dzięki dużej odpor­
ności wytrzymuje do gongu. W trze­
cim starciu Żurawicz finiszuję, jed­
nak to nie wystarcza do ogólnego 
zwycięstwa w walce.

MISTRZ POLSKI ZNOKAUTO­
WANY (

.W wadze średniej Wilczek (Gwar 
dia) pokonał Zagórskiego (Polo­
nia praez techn. k. o. w III-ej run­
dzie. Już od pierwszej sekundy 
walki widać, że musi ona zakoń­
czyć się nokautem. Obaj zawod­
nicy polują na cios, który „wycho­
dzi“ Wilczkowi już w I-ej rundzie 
i Zagórski znajduje się na mo­
ment na deskach.
Drugie starcie ma podobny prze­

bieg. Walka jest chaotyczna, celnych 
ciosów brak. W III-ej rundzie po sil­
nej kontrze Zagórski idzie na de­
ski do „9“. Wstajie oszołomiony aby 
za chwilę znów upaść na matę. Pod­
nosi się przy „9“, jednak sędzia 
uznaje go za niezdolnego do walki.

Zagórski mimo porażki zaprezen­
tował się dobrze. Zadziwia u niego 
duża ambicja i serce do walki.

W wadze półciężkiej Woźniak 
(Gwardia) wygrał przez dyskwalifi­
kację Sawickiego (Legia).

' W ciężkiej Szymura (Gwardia) po- 
konał na punkty Steca (Radomiak).

: dwa

Nowi mistrzowie Śląska
- ka: Szczypiński (ZZK Katowice) wy­

grał przez k. o. w Ii-ej rundzie z Nan 
dzikiem (Górnik Mikulczyce).

Walki w ringu prowadził Twardow _______ ____  v_____
ski z Łodzi, I Stec walczył dobrze tylko przez

w boksie
KATOWICE. W niedzielę zakończy 

ły się indywidualne mistrzostwa Ślą­
ska w boksie.

■-"-Wyniki techniczne walk finało­
wych przedstawiały się następująco: 
waga musza: Smoczek (ZZK Katowi­
ce) wygrał na punkty z Sieradzanem 
(Pogoń Prudnik), waga kogucia: Gu­
zy (Siemianowiczanka) wygrał nf 
punkty z Baldysem (Pogoń), waga 
piórkowa: Matloch (Metal Zabrze) 
wygrał przez dyskwalifikację w III-ej 
rundzie Fiedorka (BBTS), waga lek­
ka: Krawczyk (Gwardia Katowice 
wygrał na punkty z Breklerem (Le­
chia), waga średnia: Nowara (Batory) 
wygrał przez poddanie się po Ii-ej 
rundzie Tajstera (Zryw), waga pół­
ciężka: Dobija (BBTS) wygrał na pkt. 
z Urbaniakiem (Baildon)., waga cjęż-

Cebulak przegrał
z Pelińskim

BYDGOSZCZ (Teł. wł.). Najwięk­
szą sensacją indywidualnych mi­
strzostw pięściarskich Pomorza była 
porażka Ccbulaka z Palińskim.

Tytuły mistrzów zdobyli: Nowic­
ki, Przybylski, Kowia, Baranowski, 
Polakiewicz, Paliński, Gnat, Zmo- 
rzyński.

CSR-Węgry 5:2 (1:0)
w piłkę nożną

PRAGA. W niedzielę odbyło się 
w Pradze międzypaństwowe spotka­
nie pierwszych drużyn Czechosłowa­
cji i Węgier.

Po ładnej grze w meczu tym zwy­
ciężyła pewnie Czechosłowacja w 
stosunku 5:2 (1:0). Piłkarze czescy 
przewyższali przeciwników pod każ­
dym względem.

Bramki dla CSR zdobyli: Hlava- 
cek 2, Preiss, Simansky i Pazicky

po 1, strzelcami dla drużyny węgier­
skiej byli: Puskas (z rzutu karnego) 
i Szusza.

Spotkanie sędziował Polak mjr. 
Sznajder, który w 87 min. wykluczył 
z gry za atakowanie przeciwnika 
bez piłki środkowego napastnika dru 
żyny węgierskiej, Deaka.

Woźniak Szymura
starcia. W Ill-kn osłabł zupełnie i 
był bliski k. o.

Po każdej walce prezes Warszaw­
skiego Okręgowego Związku Bokser­
skiego Pasturczak dekorował finali­
stów szarfami mistrzowskimi i wrę­
czał im nagrody ufundowane przez 
WOZB.

W ringu prowadził walki sędzia 
Zajpłatka. S. Piotrowski.

i
Mistrzowie Gdańska
w boksie

GDANSK. Po trzech dniach walk 
zostały zakończone mistrzostwa gdań 
skiego Okręgowego Związku Bok­
serskiego. W walkach finałowych 
tytuły zdobyli: Mikołaj czewski,
Klein, Antkiewicz, Kudłacik, Chy- 
chła, Kwiatkowski, Rudzki, Biał­
kowski.

ZZK - Legia 3:1 (0:0)

Napad ciągle najsłabszą formacją wojskowych
ZZK odniósł zwycięstwo nad Le- 

gj<ą w stosunku 3:1 bramki, jedna­
kowoż nie usprawiedliwił famy pre­
tendenta do tytułu mistrza. Poznań- 
czycy są drużyną bojową i ambitną, 
lecz o przeciętnych umiejętnościach 
technicznych i niewielkich wiadomo­
ściach z zakresu taktyki piłkarskiej. 
Forma ZZK zależy głównie od kon­
dycji fizycznej. Trzon tej drużyny 
stanowią: Anioła, Tarka, Słoma, Bia-

■las i Cząpczyk. Ostatni dwaj są jesz­
cze bez formy. Anioła najszybszy z 
ataku ma za małą technikę, by sobie 
na własną rękę wyrobić pozycję do 
strzału. Tarka i Słoma jak na kan­
dydatów do reprezentacji są znów 
zbyt wolni w starcie.

Legia, mimo iż wystąpiła bez Gór­
skiego, zagrała lepiej niż przeciwko 
ŁKS. Odnosi się to głównie do for­
macji defensywnych, mających

ODZNAKA SPRAWNOŚCI FIZYCZNEJ
nowym krokiem do unyißowienia snoiiu

Koncepcja i opracowanie odznaki spraw 
ności fizycznej, która będzie stanowiła 
podstawę wychowania fizycznego w Pol­
sce, jest zasługą dyr. GUKF, inź. Ku- 
chara. Przy opracowaniu norm odznaki o- 
pierano się na najlepszych wzorach za­
granicznych,. z których najbardziej nowo­
czesną okazała się odznaka radziecka „Go­
tów do pracy i obrony“. Nowością' jest 
znaczne obniżenie wieku, o odznakę bo­
wiem będą mogli ubiegać się chłopcy i 
dziewczęta już od 11 roku życia (w tym 
wieku młodzież objęta jest obowiązkowym 
w.f. w szkołach).

TRZY KLASY ODZNAKI
■Odzrffika dzieli się na 3 klasy, obejmują­

ce młodzież w wieku: III klasy: 11 — 14 
lat, TE: 15 —19 lat, I: ponad 20. Ponadto 
w każdej klasie są 4 stopnie (odznaka że­
lazna, brązowa, srebrna i złota), przy 
czym w każdym stopniu można zdobyć 
odznakę zwykłą lub wybitnej 'sprawności 
(za uzyskanie wyższych norm od przewi­
dzianych).

Dla osób dorosłych, przy ubieganiu się 
odznakę, będą stosowane pewne ulgi.

NORMY
Do zdobycia odznaki w poszczególnych

o

pod-

Dom Ubiorów

LUBLIN
•Krak. Przedm. 19, tel. 24-35

świata pracy |
K 210-1|

POLECA:
ubrania męskie, jesionki i płaszcze 
letnie, płaszcze damskie, kostiumy, 
suknie, kanadyjki i ubrania chło-1 

pięce.
Ceny niskie. Dla
5% rabatu.

Wyniki
II ligi piłkarskiej

GRUPA POŁUDNIOWA: Baildon— 
Tarnovia 1:2 (1:1), Chełmek — Pol 
lenia Przem. 1:1 
nica — Naprzód 
ce — Rymer 1:0 
fawag 2:1 (2:1).

GRUPA PÓŁNOCNA: Widzew — 
Ostrovia 0:3 (0:2), PTC — Radomiak 
0:4 (0:1), Lublinianka — Gwardia 
Szczecin 5:3 (1:1), Pomorzanin — 
Ognisko Siedlce 4:0 (3:0), Bzura — 
Garbarnia 0:3 (0:0).

(1:1), Polania Swid 
0:0, Gwardia Kiel- 
(1:0), Skra — Pa-

Albania
w wyścigu P—W

Czechosłowacki Komitet Organizacyjny 
w Pradze otrzymał telegraficzne zgłosze­
nie do wyścigu kolarzy albańskich. W ro­
ku ubiegłym w wyścigu Praga — War­
szawa mieli oni również brać udział, jed­
nak Albania nie była wtedy członkiem 
Międzynarodowego Związku Kolarskiego 
(UCI) i start kolarzy albańskich w myśl 
regulaminu (UCI) spowodować mógł dy­
skwalifikację, względnie zawieszenie in­
nych państw, będących członkami UCI — 
Albańczycy wobec tego w wyścigu udzia­
łu nie wzięli. Obecnie Albania jest już 
członkiem UCI i nic nie stoi na przeszko­
dzie w starcie jej kolarzy.

ODDZIAŁ POLSKICH ZAKŁADÓW ZBOŻOWYCH 
w Białymstoku 

do procy od zaraz 

inżyniera architekta lub technika budowlanego
Z DŁUŻSZĄ PRAKTYKĄ

Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu.

OGŁOSZENIE
Urząd Skarbowy w Lublinie

Na podstawie art. 87 ust. 1 dekretu z dnia 28.1.47 r. o egzekucji ad­
ministracyjnej świadczeń pieniężnych Dz. U.R.P. Nr 21 poz. 84 podaje 

■ do ogólnej wiadomości, że w dniu 14 kwietnia br. o godz. 11-ej w lokalu 
przy ul. Noworybnej 1 w Firmie „Auto“ odbędzie się sprzedaż z licy­
tacji ruchomości stanowiących własność Panasa Zbigniewa wartości sza­
cunkowej 130.000 zł na pokrycie należności podatkowych.

Następnie w dniu 25 kwietnia b. r. o godz. 11-ej odbędzie się sprze­
daż z licytacji w lokalach niżej wymienionych:

Rakowskiego Franciszka ul. Lubartowska 22 wartość szacunkowa 
ruchomości 134.000 zł.

Sadowskiego Zygmunta ul. Plac Targowy 2 materiały ubraniowe, 
na sumę 53.042 zł.

Sztuki Stanisława ul. Sapiehy 2 materiały budowlane na sumę 
348.000 zł.

Skałeckiego Edwarda ul. Lubertowska 40 materiały ubraniowe 
na sumę 217.993 zł.

Staweckiego Piotra ul. Lubartowska 52 samochód wartości 200.000 
ził, na pokrycie należności podatkowych.

Ruchomości wyżej wymienione można oglądać w dniu licytacji.
K 209-1 I Urząd Skarbowy w Lublinie

klasach będzie obowiązywało uzyskanie 
norm w następujących konkurencjach:

klaisa HI: gimnastyka, pływanie (25 m.), 
marsz 2,5 kim.), bieg 60 m., skok w dal i 
wzwyż, rzut piłką palantową oraz 3-krot- 
ny udział w grach sportowych.

klasa II: gimnastyka, praca przy odbu­
dowie i rozbudowie kraju, pływanie, mar­
sze i marszobiegi, bieg przez tor prze­
szkód, biegi 60 i 100 m., skok w dal, rzut 
granatem .biegi na 500 i 1.000 m., szczy- 
piorniak, strzelanie; dla junaków do wy­
boru dodatkowo: szermierka, boks lub 
zapasy.

klasa I: 4 konkurencje obowiązkowe 
dla kobiet i mężczyzn: gimnastyka, pły­
wanie, marsz lub marszobiegi, bieg na 
przełaj 500 lub 1.000 m. Wymienione kon­
kurencje odbywają się w ramach maso­
wych imprez, organizowanych w całym 
kraju. Ponadto do zdobycia odznaki tego 
stopnia obowiązują konkurencje, wybra­
ne dowolnie ,po jednej z 4 grup: szybko­
ściowej (sprinty lekkoatletyczne, kolar­
skie i łyżwiarskie), zręcznościowej (gi­
mnastyka, skoki lekkoatletyczne, narciar­
skie, pływackie oraz żeglarstwo), rzutowo- 
żiłowej (rzuty lekkoatletyczne, zapasy, 
boks, podnoszenie ciężarów), wytrzymało­
ściowej (biegi na przełaj, marszobiegi, ko­
larstwo, turystyka, narciarstwo, kajakar­
stwo). Konkurencje tej ostatniej grupy 
nie będą obowiązywać przez pierwsze 2 
lata kobiet. Minima odznaki sa jednako­
we zarówno dla miast, jak i dla wsi.

POPULARYZACJA SPORTU
Wprowadzenie odznaki będzie miało 

doniosłe znaczenie zarówno dla upowszech 
nienia sportu, jak i wyrobienia wszech­
stronności u zawodników, którzy na ogół 
do tej pory poświęcali się prawie wy­
łącznie tylko jednej dziedzinie sportu. 
Konkurencje zostały rozłożone na cały rok 
tak, że do każdej z nich będzie się moż­
na przygotować odpowiednio.

Warto podkreślić, że dążenia idą obe­
cnie w tym kierunku, żeby do klubów 
przyjmowani byli tylko zawodnicy, mają­
cy przynajmniej trzecią, najniższą klasę 
sportową, która będzie również warun­
kiem dopuszczenia do mistrzostw.

Po ustaleniu oficjalnej nazwy odznaki, 
projekt jej zostanie zatwierdzony i wpro­
wadzony w życie.

pory w Skromnym, Serafinie i Dzię- 
ciołowskiim. Atak nadal bez formy, 
nie umie ani wyrobić sobie pozycji 
do strzału, ani wykorzystać przypad­
kowych sytuacji. Szczytem indolencji 
było niewykorzystanie rzutu karne­
go. W napadzie zielonych pracowi­
tością wyróżniał się Wilczyński. Wj|- 
daje się, iż z całego kwintetu on. 
pierwszy dojdzie do formy.

W pierwszej połowie meczu ZZK 
gra z wiatrem często przesiadując 
na polu karnym przeciwnika. Skrom 
ny jednak grający ryzykancko lecz 
z dużym szczęściem, stanowi dla ko­
lejarzy zaporę nie do przebycia. W 
20 min. broni nawet rzut karny po­
dyktowany za rękę.

Punkt kulminacyjny meczu nastę­
puje po przerwie w 15 minucie, gdy 
Legja ma egzekwować rzut karny. 
Cyganik zaprzepaszcza jednak tę naj 
łatwiejszą okazję do strzelenia bram­
ki. ZZK rusza wówczas powtórnie 
do ataku. W 30 min. w zamieszaniu 
po komerze Bednarek strzela pierw­
szą bramkę dla gości, a niedługo po­
tem drugą. Anioła dobijając daleki 
strzał
ZZK. 
przy 
gpali. 
wodów Wilczyński zdobywa z poda­
nia Oprycha honorową bramkę dla 
Legjd.

Widzów 4000. Sędzia p. Seichter.
St. Mielech.

------------------------------------------------ A

podwyższa wynik do 3:0 dla 
Skromny nie jest bez winy 

puszczeniu dwóch ostatnich 
Na minutę przed końcem za-

Lekarze

■y

K 134-1

Centrosan”
CENTRALA HANDLOWA
FARMACEUTYCZNO - SANITARNA

HURTOWNIA WOJEWÓDZKA
w Lublinie, ul. Chmielna 4, telefon 17-69 i 38-32 

zawiadamia odbiorców, że po połączeniu się z działem farmaceutycznym 
Centrali Handlowej Przemysłu Chemicznego w Lublinie, rozpoczęła 
sprzedaż artykułów farmaceutycznych i środków opatrunkowych.

K. 200-0

UZUPEŁNIENIE
DO KA11TY ADRESOWEJ

J. Żółkowska - Pacewiczowa
OKULISTA — SPEC. CHIRURGIA 

OCZU
ul. Waszyngtona nr. 18, teł. 21-25. 

Wyciąć i zachować

E.J. SZULC
CHOROBY WEWNĘTRZNE 

przyjmuje -od 4 —6 p.p. 
Racławicka 12, m. 4.

MUSKAŁA - IWAŃCZYK
SPECJALISTA CHORÓB 

DZIECIĘCYCH 
przyjmuje od 3 — 6 p.p., tel. 25-31 

Aleja Kościuszki 7.

SICIARZ WITOLD
CHOROBY WEWNĘTRZNE 
przyjmuje od 16.30 —18.30. 

Waszyngtona nr. 18.

SECOMSKI Józef
INTERNISTA

Aleja Kościuszki 7, m. 5, II p. 
przyjmuje od 5 — G p.p.W dniu 12 kwietnia 1949 r. (wtorek) 

usłyszymy m. in. następujące audycje:
5.20 Koncert z Czechosłowacji; 6.00 

Gimnastyka; 6.30 Muzyka; 7.20 Prze­
gląd prasy; 8.30 „Daleko od Moskwy“; 
9.15 Informacje; 9.20 P.C.K.; 9.50
Przerwa. 11.40 Kronika Czechosłowacji. 
12.20 „Na swojską nutę“. 12.45 „Prze­
gląd prasy chłopskiej“, „Jakie są przy­
czyny złego kiełkowania nasion i jak 
temu zapobiec“; 13.10 Przerwa; 15.25 
Kronika Warszawy; 15.30 „Dwie dziew 
czynki u dwóch ciotek“; 15.50 Muzyka 
popularna; 15.55 Z zagadnień życia i 
prący kobiet; 16.15 „Ruszyła maszy­
na“; 16.40 Przegląd wydawnictw; 16.-15 
Muzyka polska; 17.25 Skrzynka P.K.O.; 
17.35 „Budowa wszechświata“ — poga­
danka; 18.00 „Siły pokoju“; 18.15 Cha­
czaturian; 19.00 Koncert chóru i or­
kiestry D.W.P.; 19.25 Muzyka lekka for 
tepiańowa ;21.00 Koncert symfoniczny; 
22.00 Mozaika muzyczna; 22.45 Muzyka 
popularna; 23.10 Muzyka; 24.00 Koniec 
audycyj.

OBWIESZCZENIE O PUBLICZNEJ 
LICYTACJI

Dyrekcja Olsztyńskich Za ładów Ceramiki Czerwonej
przylanie o<3 zaraza

1. KSIĘGOWYCH bllansistów
2. KONTYSTÓW. , ,
3. INŻYNIERÓW mechaników względnie techników z praktyką 1 ze 

znajomością maszyn ceramicznych. 
TECHNIKA budowlanego z praktyką. 
TECHNIKA CERAMIKA.
KIEROWNIKA KANCELARII GŁÓWNEJ.

4.
5.
6. ----------------------- ------------------- _

Reflektanci winni kierować zgłoszenia do Działu Personalnego O.Z.C.C.
w Olsztynie, ul. Mazurska 1, II piętro, w godz. od 10 —13-ej.________

Na podstawie art. 85—87 dekretu z dnia 22.1.1947 r. o egzekucji ad­
ministracyjnej świadczeń pieniężnych (Dz. U.R.P. Nr 21) Urząd Skar­
bowy we Włoszczowie podaje niniejszym do wiadomości, że w dniu 22 
kwietnia 1949 r. w godzinach od 10 do 12 w lokalu Firmy Muszyński 
Stefan i Sika tartak elektryczny wMoskorzewie pow Włoszczowskiego 
celem uregulowania należności Skarbu Państwa, przypadających od 
wyżej wymienionych dłużników, odbędzie się sprzedaż z licytacji za­
jętych maszyn jak gater, dynamo 1 pila tarczowa, oszacowana na łączną 
sumę zł 620.00Ó. K 392-1

Naczelnik Urzędu Skarbowego (—) Czarnecki W.

Akademia Lekarska
RYBACKA 1

l-go MAJA
DO KI.TNIKI POŁOŻNICTWA I CHOROB KOBIECYCH 

PflEI.ĘGNIARKI dyplomowane, PIELĘGNIARKI przyuczone, PIE­
LĘGNIARKI z ukończonymi kursami, położne dyplomowane, 

SANITARIUSZKI.
Podania zaopatrzone życiorysem i odpisami świadectw należy 

wnosić: Akademia Lekarska,’ Szczecin, ul. Rybacka 1. K 211-1

W SZCZECINIE,

PRZYJMTE OD

351-0

Biuro Likwidacji 
Państwowego Przodsiębiorstwa

Traktorów i Maszyn Rolniczych , 
Oddział Olsztyn 

poszukuje kontystów — kontystki na pracowników względnie pracowniczki 
ze znajomością pisania na maszynie. Podania z życiorysem składać w 
Administr. „Życia Olsztyńskiego“ pod „Biuro Likwidacji“ PPT i MR. 

Uposażenie wg. umowy zbiorowej TOR. P.P.
Pełnomocnik do likwidacji Wesołowski Edward

CholewińskiBr.
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TYSIĄCE IZB MIESZKALNYCH 
możemy wybudować z oszczędności
w przemyśle i inwestycjach

System oszczędnościowy w rolnictwie, jak to wykazał w swoim refera­
cie, wygłoszonym na ostatnim plenum Olsztyńskiej Wojewódzkiej Rady Na 
rodowej dyr inż. J. Błoniecki (patrz nasz numer wczorajszy), sprowadza 
się prawie w całości do racjonalnej, na naukowych metodach opartej pra­
cy w gospodarce rolnej. Z tych samych założeń wychodzi także system osz­
czędnościowy w przemyśle.

i Te pozycje budżetu samorządowego
muszą być koniecznie utrzymane

Zagadnienie to omówił dyr. Janu- 
szko, przedstawiając Radzie szereg 
konkretnych zobowiązań, złożonych 
przez poszczególne zakłady i wytwór­
nie, czynne na naszym terenie

Mówca dzieli je na trzy grupy, za­
liczając do pierwszej przemysł, opar- 
.ty-ma produkcji roślinnej i hodowla­
nej, włączając w -to zakłady pomoc­
nicze, obsługujące rolnictwo.

W PRZEMYŚLE SPOŻYWCZYM
Z tej branży Polskie Zakłady Zbo­

żowe postanowiły w roku bieżącym 
zaoszczędzić ponad 80 milionów zł, cu 
krow'nia w Kętrzynie — ponad 22 mil. 
zł, załoga browaru w tymże mieście 
— blisko 1 milion zł. załoga garbar­
ni w Braniewie — ponad 31 milionów 
zł czyli o 10 proc, więcej, niż prze­
widuje plan dyrekcji.

To ostateczne zobowiązanie rozcią­
ga «się również na wykonanie roczne­
go planu produkcyjnego w terminie 
do 30 listopada. Załoga warmińskiej 
fabryki młocarni w Dobrym Mieście

Prawie pół miliona widzów
skorzystało w r. ub. z kin ruchomych

.W umasowieniu filmu na naszym 
terenie, posiadającym bardzo niewiele 
kim stałych, b. znaczną rolę spełnia­
ją kina ruchome — objazdowe i prze 
nośne, olsztyńskiej Delegatury Rozpow 
sizechniania Filmów. ‘

W ub. roku mimo wielu trudności 
technicznych i komunikacyjnych osiąg 
nęły one poważne wyniki pracy. W 
okresie 12 miesięcy odwiedziły 950 
razy wsie i 878 razy miasteczka woj. 
olsztyńskiego, wyświetlając filmy na 
wsi na 1129 seansach, a w miastach—

Dzień Olsztyna
POLEWACZKA I DESZCZ

Polewaczka uliczna nie poszła jed­
nak na szmelc — odpowiada ZOM na 
naszą notatkę, zamieszczoną przed 
kilkoma dniami.

Już onegdaj pojawić się miała na 
ulicach Olsztyna. Ale dobre chęci 
ZOM-u wyprzedził deszcz, który obfi­
cie i bez obciążenia kasy miejskiej 
pokropił ulice miasta, (t)

PRZY SOBOCIE PO ROBOCIE
Wydz. Kulturalno - Oświatowy 

OKZZ projektuje urządzić w tym mie 
siącu pierwszy koncert popularny dla 
świata pracy pod hasłem ,.Przy sobo­
cie po robocie“. Zamierzeniem OKZZ 
jest utrzymać te koncerty i na przy­
szłość.

Oby ten celowy i pożyteczny pro­
jekt OKZZ przyoblekł się w realne 
szaty jak najprędzej, (gem)
KOMUNIKACJA PODCZAS ŚWIĄT

W sobotę dn. 16 bm wszystkie tram 
waje, trolleybusy i autobusy komuni­
kacji miejskiej kursują tylko do godz. 
18. W pierwszy dzień świąt, jak zwy 
kle, komunikacja miejska będzie nie­
czynna. Drugiego dnia ruch na liniach 
normalny.

ZWIĄZKOWCY SIĘ SZkOLĄ
Dom Kultury Robotniczej stał się 

ostatnio również ośrodkiem szkolenia 
aktywu związkowego.

•Obecnie trwają dwa 6-tygodniowe 
kursy dla mężów zaufania i członków 
zarządów kół Zw. Zaw. Prac. Budowla 
nych i Zw. Zaw. Prac. Państwowych: 
Zajęcia na obu kursach odbywają się 
dwa razy tygodniowo. Obszerny pro­
gram szkolenia obejmuje m. in za­
gadnienia, związane z bezpieczeń­
stwem i higieną pracy, (gem)

Brak instrumentów muzycznych 
hamuje rozwój ogniska w Gietrzwałdzie
I Od jesieni ub. roku istnieje w 
Gietrzwałdzie (pow. olsztyński) wiej- 
kie ognisko muzyczne, którego zada­
niem jest, jak sama nazwa wskazuje,

CO i GDZIE? 
W OLSZTYNIE

Teatr im. S. Jaracza — „Znak“, 
godz. 19.30.

Kino „Polonia“ —,,Cygański Tabor“ 
prod radź., godz. 16, 18 i 20, dozw, od 
lat 14.

Kino >,Mazur“ — „Zenobia“ prod. 
am. godz. 15.30, 17 30 i 19 30. Dozw. 
od 14 lat.

Muzeum na zamku — czynne co­
dziennie oprócz poniedziałków w 
godz. 10 — 14.

Apteka dyżurna — Fajertaga, Kole­
jowa 17.

Pogotowie U.S. (Partyzantów 30) — 
czynne nocą w godz. 17—7, w niedzielę 
i święta gooz. 12 — „6 i 20 — 7. Tel. 
21-21. Straż pożarna — tel. 22-22.

W ELBLĄ8M
Kino „Bałtyk“ — .,Dzieci ulicy“.
Kino ,,Mars“ — „Bitwa o szyny“.
Straż pożarna — tel. 6 Pogotowie

Ubezp Społ (B:elańska 18) czynne w 
godz 20 — 8, ic-i. 49

’ postanowiła wykonać plan roczny do 
1 listopada i zaoszczędzić 2.870.000 zł, 
czyli o 640 tysięcy zł więcej ponad 
plan dyrekcji.

W PRZEMYŚLE DRZEWNYM 
I CERAMICE

Z przemysłu drzewnego, który mów 
ca zalicza do drugiej grupy wytwór­
czej, mazurskie zakłady przemysłu 
drzewnego zaoszczędzą w tym roku 
ponad 45 milionów zł.

Przechodząc z kolei do trzeciej gru­
py — przemysłu ceramicznego — 
mówca wymienia następujące zakła­
dy: państwowe zakłady ceramiczne w 
Górczynie, które zobowiązały się osz­
czędzić ponad 2 i pół miliona zł> a 
ponadto wykonać plan roczny do dn. 
28 listopada, podnosząc jednocześnie 
produkcję I gat. z 50 proc, do 60 proc 
i redukując II gał. z 40 do 30 proc. 
Olsztyńskie zakłady ceramiki czerwo 
nej mają zaoszczędzić łącznie ponad 
17 milionów zł.

Przytoczone przez mówcę przykłady 
stanowią tylko fragment ogólnego ru­

na 1671. Wyświetlane filmy obejrzało 
w ub. roku na wsi 173.376 widzów, w 
miasteczkach — 295.046.

Trzeba jeszcze dodać, że frekwencja 
w kinach ruchomych, jak również 
ilość seansów od początku roku stale 
wzrastała, osiągając najwyższy poziom 
w ostatnim kwartale, (mak)

Drugie zwycięstwo Gwardii
Spójnia - Gwardia 2:5 (1:2)

Składy drużyn:
Gwardia — Kulibabka, Sawka, Ro- 

baszewski, Trela. Rześko, Jabłoński, 
Tobolewski, Czaplicki, Książek, Szy­
mański, Filipiak.

Spójnia — Babszewicz, Abramski, 
Konratowioz Zięba, Bania I, Łukasie- 
wicz, Drżała, Skwarek, Dąbrowski, 
Szczepaniak, Filipowski.

Zawody prowadził p. Zienkiewicz. 
Widzów ponad 500.

Gwardia w zupełności zasłużyła na 
sukces. Była drużyną lepszą we wszyst 
kich formacjach. Dużym atutem jej 
piłkarzy jest energiczne wchodzenie 
w przeciwnika gra ostra, lecz nie bru 
talna. Gwardziści nauczyli się też 
strzelać niebezpiecznie z dalekich na 
wet pozycji i orientować się w zagma 
twanych sytuacjach podbramkowych 
Minusem, i to poważnym, jest jednak 
brak ciągłości akcji. Po 10 czy 15 mi­
nutach przemyślanych posunięć, gra 
traci swój sens, który rozpływa się.

W finałach mistrzostw O.Z.B. 
obyło się bez niespodzianek

Trzeba przyznać, iż finały indywi­
dualnych mistrzostw pięściarskich o- 
kręgu stały w zasadzie na niższym po

Tabela A-klasy
Po ostatnich rozgrywkach tabela 

klasy przedstawia się następująco 
(cyfry w nawiasach oznaczają poprze 
dnio zajmowane miejsce):

Sokół (2) 7 11 24:13
Kclejarz (1) 7 10 31:16
Gwardia (5) 7 7 . 26:30
Szturm (4) 7 6 20:15
Spójnia (3) 7 6 17:26
Pocisk (6) 7 2 6:34

krzewienie kultury muzycznej wśród 
mieszkańców wsi, oraz kształcenie mu 
zyczne młodzieży chłopskiej.

Gietrzwałdzkie ognisko spełnia b. 
poważną rolę. Zasięg jego pracy wy­
kracza daleko poza granice samego 
Gietrzwałdu. A że tak jest, świadczy 
o tym chociażby to, że na 25 uczniów 
5 osób przychodzi na lekcje z odległo­
ści 10 km, a 5 z bardziej nawet od­
ległych wsi.

Skromna liczba 25 uczniów jest cał 
kiem wytłumaczona, jeśli weźmiemy 
pod uwagę trudności, z jakimi walczy 
ognisko — przede wszystkim brak 
instrumentów. Ognisko bowiem posią 
da tylko fortepian, jedną parę skrzy­
piec, klarnet i flet. Niektórzy ucznio­
wie mają własne instrumenty, reszta 
po prostu wypożycza je.

Od czasu do czasu uczniowie wy­
stępują publicznie Osatni popis od­
był się 15 lutego. Program jego zawie 
rał utwory muzyki poważnej na orkie 
strę dęlą.

Dodać należy, iż na 25 uczniów ro­
botnicy stanowią 40 proc., synowie 
chłopscy — 28 proc., reszta — to urzęd 
nicy i rzemieślnicy wiejscy.

Wierzymy, że ognisko muzyczne w 
Gietrzwałdzie znajdzie przyjaciół, któ 
rzy dopomogą mu zaopatrzyć się w in 
strumenty. (gem)

chu oszczędnościowego, jaki ogarnął 
nasz przemy‘sł regionalny. Apel Kra­
jowej Narady Oszczędnościowej w 
Warszawie podjęło także wiele innych, 
nie wymienionych przez mówcę za­
kładów.

W KOMUNIKACJI I ŁĄCZNOŚCI
W toku dalszego przemówienia dyr. 

Januszko zatrzymuje się na kolejach 
państwowych w naszym wojewódz­
twie, na administracji dróg kołowych, 
oraz poczt i telegrafów. Olsztyńska 
dyrekcja kolejowa ma osiągnąć osz­
czędności na sumę 290 milionów zł. 
Wydział Komunikacji — ponad 12 mi-

lionów zł i wreszcie dyrekcja poczt i 
telegrafów — 28 milionów zł.

Reasumując powyższe dane mówca 
stwierdza, że przedsiębiorstwa mini­
sterstw Przemysłu i Handlu. Komuni­
kacji, Poczt i Telegrafów, Leśnictwa, 
'oraz centrale spółdzielcze mają w ro 
ku bieżącym uzyskać na Paszym te­
renie razem 800 milionów zł oszczęd­
ności, co przedstawia wartość 2.000 no 
wych izb mieszkalnych.

Ponadto na odcinku inwestycji wo­
jewództwo nasze, zdaniem referenta, 
winno osiągnąć 400 milionów zł osz2 
czędności, czyli «sumę odpowiadającą 
wartości 1.000 izb mieszkalnych. (1)

Dzięki współzawodnictwu w Z.O.M.
Olsztyn będzie naprawdę czystym miastem

Ostatnie deszcze przyszły z wydatną pomocą olsztyńskiemu Zakłado­
wi Oczyszczania Miasta. Kurz, który unosił się do niedawna na ulicach 
miasta gęstymi kłębami, posłusznie spłynął do Łyny, nie narażając kasy 
miejskiej na koszty.

Natura tym razem pomogła, ale że­
by obecny stan nadal utrzymać, ZOM 
musi również wziąć się teraz solidnie 
do pracy. Olsztyn może przecież i po­
winien być czystym miastem.

Robotnicy ZOM-u (32 zamiataczy i 
28 zatrudnionych przy transporcie), ■’ 
mają za' zadanie nie tylko dbać o czy 
sty wygląd miasta, zamiatając ulice 
i wywożąc zimotki. Muszą poza tym 
wywieźć na wysypiska odpadki z ko­
szów ulicznych i podwórzowych, któ­
rych jest równo 800 sztuk.

RÓŻNIE BYWAŁO
Dotychczas często słyszało się na­

rzekania na nasz ZOM. Wystarczyło 
porozmawiać z przedstawicielem któ­
regokolwiek komitetu domowego. Tak 
na przykład przewodniczący komitetu 
domowego bloków przy ul. Kromera, 
ob. Bystram, musi wciąż zabiegać, aby 

Spójnia trzymała się dobrze do 60 
min. meczu. Po zdobyciu przez Czap­
lickiego trzeciej bramki — spółdziel­
cy załamali się, oddając inicjatywę w 
ręce przeciwnika. Słabym punktem 
zielonych był - w niedzielę- Gabasze- 
wicz. Jego vis a vis Kulibabka lepszy, 
lecz wypadł gorzej niż tydzień temu. 
Gwardia była drużyną wyrównaną.- 
W Spójni najlepiej jak zawsze wy­
padł Bania. Nie rozumiemy tylko, co 
go skłoniło w 2 połowie do zabawy w 
bramkarza. Gdyby nie to przewinie­
nie Gwardia zdołałby tylko 4 bram 
ki. Atak spółdzielców kurczowo trzy­
mał się prawej strony. Zapomniany 
Filipowski, nie jest orłem, ale chcąc 
go nauczyć grać trzeba wciągać do 
akcji. Że gracz ten może być pomoc­
ny swojej drużynie, świadczy zdoby­
cie przezeń bramki.

Dla Gwardii bramki strzelili — 
Czaplicki i Książek po 2, Filipiak 1, 
dla Spójni — Filipowski i Skwarek.

ziomie niż walki w ćwierćfinałach. 
Spotkania finałowe nie przyniosły rów 
nież żadnych niespodzianek.

Gwoździem niedzielnego turnieju 
była naturalnie walka półciężkich Mar 
ka i Wójciukiewicza. zakończona punk 
towym zwycięstwem pierwszego W 
muszej Listowski obronił zeszłoroczny 
tytuł, wygrywając po nieciekawej 
walce z Kociem. Przejście Listowskie 
go do niższej wagi wyraźnie odbiło 
się na jego kondycji. W koguciej Mi­
chalski również nie oddał pierwszeń­
stwa wygrywając wysoko na punkty 
z Wołasiewiczem W piórkowej Za- 
zdroziński wypunktował Łukasiewi- 
cza; w lekkiej Szewczykowski pokonał 
Bojaroicia; w półśredniej Rudziński I 
wygrał z Rudzińskim II i w średniej 
Daniel wysoko na punkty wygrał z 
prymitywnym i lękliwym Czepukoj- 
ciem.

W ringu sędziował dobrze p. Gajny, 
delegat PZB z Poznania; na punkty 
pp Gilarski, Nartowski i Wysokiński.

Po walkach prezes OZB p. Wysokiń 
ski wręczył nagrody ufundowane przez 
Woj. Radę do Spraw Młodzieży i KF 
oraz Zw. Radę przy OKZZ dla klubu, 
który zdobył najwięcej tytułów mi­
strzowskich (Kolejarz), jak też dla naj 
lepszej drużyny związkowej (Spójnia). 
Mistrzowie otrzymali ponadto srebrne 
żetony, wicemistrzowie zaś dyplomy.

W jednej rundzie
SOKÓŁ REMISUJE

WKS Sokół zremisował w niedzielę 
na własnym biosku ze Szturmem 3:3 
(1:1). Gospodarze byli lepsi w polu. 
Szturm zaprezentował się jako druży­
na bojowa, grająca b ambitnie. Sę­
dziował b. dobrze p. Gielig

PORAŻKA KOLEJARZA 
W MORĄGU

Kolejarz zaprzepaścił szanse na zdo 
bycie dwóch punktów, przegrywając 
w Morągu z pociskiem 0:2 (0:1) Na 
usprawiedliwienie kolejarzy dodajmy, 
że grali w osłabionym składzie. Podob 
no winę w tym ponosi przesunięcie ze 
garów o godzinę naprzód, gdyż gracze 
pierwszej drużyny spóźnili się na po­
ciąg. 

śmiecie z prowizorycznego wysypiska 
w sąsiedztwie posesji mieszkalnej by­
ły uprzątane do czysta. I nie zawsze 
udają mu się te zabiegi.

WSPÓŁZAWODNICTWO
W najbliższym jednak już czasie — 

wierzymy — nię będzie powodów do 
słusznych przeważnie narzekań. Wśród 
robotników ZOM-u zainicjowano bo­
wiem ięleę współzawodnictwa pracy. 
W ub. sobotę na wspólnym zebraniu 
robotnicy przyjęli zaprojektowane 
przez radę zakładową i kierownictwo 
ZOM-u normy pracy.

Zwiększenie wydajności pracy bę­
dzie więc premiowane. Na przykład 
za każdy metr sześcienny śmieci, wy­
wiezionych ponad normę, premia wy­
niesie 50 zł. A ponieważ i zamiatacze 
będą również premiowani—śmieci do 
wywożenia na pewno nie zabraknie, a 
takie wysypiska, jak przy ul. Krome­
ra, będą też częściej uprzątane.

OSZCZĘDNOŚCI
Współzawodnictwo jednak, jak in­

formuje nas kierownik ZOM-u, ob 
Buko, nie tylko zwiększy wydajność 
pracy, ale przyniesie również poważ­
ne oszczędności.

Dotychczas całkowity koszt wywie­
zienia jednego metra śmieci wynosił

RACJONALNA HODOWLA
wymaga od służby weterynaryjnej

Racjonalna hodowla żywego inwentarza, co stanowi dziś najżywszą tro­
skę wszystkich czynników w Państwi e, wymaga stałej czujności ze strony 
służby weterynaryjnej, która mimo braku środków lokomocji i ograniczo­
nego personelu musi nadążyć w czas do powstających tu i owdzie na na­
szym terenie ognisk zarazy, by je w p orę lokalizować i w ten sposób zapo­
biegać epidemii.

Akcja profilaktyczna prowadzona 
jest przez służbę weterynaryjną stale 
we wszystkich działach hodowli z 
tym, że na odcinkach szczególnie za­
grożonych stosowane są masowe szcze 
pienia ochronne.

I tak rozpoczęta niedawno powszech 
na akcja szczepień przeciwróżycowych 
objęła dotąd przeszło 14.000 świń na 
126.000 sztuk pogłowia trzody chlew­
nej w naszym województwie. Akcja 
szczepień jest w teku i w miarę po­
lepszania się warunków atmosferycz­
nych przybiera na sile.

Z chorób zakaźnych wśród zwierząt 
żadna w tym roku nie przybrała na 
naszym terenie rozmiarów epidemii. 
Na 232 wypadki różycy, stwierdzone 
w ostatnim kwartale r. b., padło tyl­
ko 66 świń, resztę bowiem uratowano.

Nieco większe straty spowodował po 
mór świń. Na 442 zanotowane wypad­
ki tej choroby padło w ciągu 3 mie­
sięcy 328 sztuk, zabito 11 i oddano na 
ubój 30 sztuk. Ponadto w pierwszych 
dniach b. miesiąca wybito 113 cho­
rych na pomór świń.

Podczas szczepień ochronnych prze­
ciw wściekliźnie (dotychczas zaszcze­
piono 44.000 psó^) zanotowano 31 wy 
padków tej choroby u psów, 1 chorą 
krowę i 1 konia.

W ostatnich miesiącach likwidowa-

Z SALI SĄDOWEJ
Jutro rozprauia
w aferze penicylinowej

Jutro, w środę przed Sądem Okrę­
gowym w Olsztynie rozpocznie się roz 
prawa w głośnej aferze penicylino­
wej.

Na ławie oskarżonych zasiądą: dr. 
Zygmunt Twardowski, dr. Stanisław 
Roliński i dr. Władysław Wejs. oraz 
W. Rościszewski i Lucyna Załuska- 
Szczepańska. Rozprawa odbędzie się 
w trybie doraźnym, (t)

Pogłębienie perlu we Fromborku
ułatwi pracę rybaków warmińskich

W odbudowie małych portów ry­
backich, prowadzonej przez Gdański 
Urząd Morski, port we Fromborku za­
jął jedno z pierwszych -~!ejsc. Jest 
on jedynym dotychczejs p: m na Za­
lewie Wiślanym, w którym ukończo­
no wszystkie roboty hydrotechniczne, 
w związku z czym został oddany do 
eksploatacji w dniu otwarcia Kongre­
su PZPR.

Koszt wykonanych w ub. roku ro­
bót, które m. in objęły naprawę mo-

Przedmiotem obrad ostatniego ple-' 
r.um OWRN była m in. uchwała Ra­
dy Państwa, zatwierdzająca z pewny­
mi zmianami budżet Woj. Związku 
Smorządowego na rok bieżący, obli­
czony po »strome wydatków i docho­
dów w sumie 49.244.700 zł. Chodziło 
mianowicie o przywrócenie niektórych 
pozycji, które w gospodarce samorzą­
dowej mają znaczenie zasadnicze.

Po wysłuchaniu w tej sprawie spra 
wozdania dyr. J. Malewskiego plenum 
Rady powzięło następującą uchwałę:

Utrzymać kredyt 500.000 zł na 
organizację 2 wycieczek krajoznaw­
czych do Warszawy, Krakowa, Wrocła 
wia i Poznania dla młodzieży robot­
niczo - chło.) kiej miejscowego pocho 

około 600 zł. Obecnie przy utrzyma­
niu ogólnych wydatków ZOM-u na 
tym samym poziomie będzie się wy­
wozić więcej śmieci. Olsztyn będzie o 
wiele czysltszy niż dotychczas, a mia­
sto nie poniesie dodatkowych kosztów, 
chociaż zarobki robotników wzrosną.

— Już do 1 maja w Olsztynie bę­
dzie czysto. A my, „zomowcy“ — mó­
wi kierownik Buko — z czystym su­
mieniem będziemy mogli świętować 
robotnicze Święto Pracy, (b)

Zetempowcy z U.S.
opiekują! się

Koło ZMP przy Ubezpieczalni Spo­
łecznej w Olsztynie zalicza się do jed 
nego z najmłodszych ogniw Związku 
na terenie naszego miasta. Mimo to 
zetempowcy z U S. mogą się już po­
szczycić niemałymi wynikami pracy,

Dom Sprzedaży PPM
już otwarty

W daiu wczorajszym otwarty został 
w Olsztynie dom sprzedaży państw, 
przemysłu miejscowego. Otwarcia do­
konał wojewoda M. Moczar w obecno 
ści przedstawicieli miejscowych władz 
i dyr. dep. przemysłu miejscowego w 
Min. Przemysłu Lekkiego ob. Szafra- 
na. (n)

no również ostatnie ogniska świerzbu 
koni, stwierdzając 103 wypadki tej 
choroby. Chore zwierzęta są już na u- 
leczeniu. Poza tym w jednym z pań­
stwowych gospodarstw rolnych wy­
kryto 172 sztuki chorych na świerzb 
owiec.

ZWIERZĄT
wielkiej czujności

Po zeszłorocznej powszechnej akcji 
malleinizacji koni stwierdzono ostat­
nio tylko 2 nowe wypadki nosacizny. 
Chore konie zostały zabite.

Na przypadek zarazy stadniczej zba 
dano 28.455 klaczy i wszystkie licen­
cjonowane ogiery, w liczbie 535. W 
toku akcji nie zanotowano ani jedne­
go wypadku tej choroby. Pod obser­
wacją znajduje się tylko 14 świeżo re 
windykowanych z Niemiec klaczy, któ 
re wzbudziły podejrzenie już przy ich 

. odbiorze. (1)

Nasi korespondenci donoszą:
ELBLĄG. — W 'ramach zobowią­

zań czynu pierwszomajowego robot­
nicy zakładów mechanicznych im. gen. 
Świerczewskiego zobowiązali się po­
nadplanowo zmontować i wyremonto­
wać jedną kosiarkę i 12 pługów dla 
ośrodka maszynowego w Łączach In­
na grupa pracowników wyremontuje 
6 pługów dla ośrodka w Jegłówniku.

ELBLĄG. — Po feriach świątecz­
nych zos.anie otwarta dziewiąta w na 
suym mieście szkoła podstawowa w 
budynku przy ul. Traugutta 95.' Zaj­
mujące dotąd budynek gimnazjum i 
liceum handlowe przeniesie się do 
wyremontowanej własnej «siedziby 
przy ul. Stalina' 50. (mx)

OLSZTYNEK. — Dotychczasowy wi 
ceburmis'.rz ob. Wacław Sieklicki zło­
żył rezygnację z zajmowanego stano­
wiska, którą MRN przyjęła i na sta­
nowisko wiceburmistrza wybrała ob. 
Franciszka Łuchnlaka. (mr)

OSTRÓDA. _ w ub. tygodniu z 
ramienia kola PZbWP w kilku zakła­
dach pracy na terenie miasta wygło­
szone zostały referaty na temat wal­
ki o pokój. Referaty wygłoszono w ra 
mach obchodu Tygodnia b. Więźnia 
Politycznego, (mr)

OSTRÓDA. — MRN na ostatnim po 
siedzeniu plenarnym zatwierdziła 
sprawozdanie rachunkowe z wykona- 
nania budżetów administracyjnych i 
przedsiębiorstw za rok ub. (mr)

PIETRZWAŁD. — Samorząd gminyn 
wspólnie z ref. opieki społecznej sta­

ło wschodniego i zachodniego, umoc­
nienie skarpy kamiennej i wybudo­
wanie slipu, wyniósł około 5 milionów 
zł.

W tym roku GUM zamierza pogłę­
bić port i wejście do niego oraz usu­
nąć wraki, zaś w r. 1950 wybudować 
nowy budynek bosmanatu portowego. 
Port we Fromborku -doprowadzony do 
stanu używalności, służy i służyć bę­
dzie rybakom warmińskim, (gem) 

dzenia, a to z uwagi na doniosłe za­
dania repolonizacyjne tych wycieczek.

A Utrzymać kredyt 2.988.000 tał na 
pokrycie niedoboru budżetowego szko 
ły muzycznej w Olsztynie, ponieważ 
skreślenie tej kwoty z budżetu Woj. 
Zw. Samorządowego spowoduje zam­
knięcie szkoły przed spodziewanym 
przejęciem jej przez Min. Kultury i 
Sztuki.

A Utrzymać kwoty: 1.080.000 zł na 
wydanie monografii powiatów woj. 
olsztyńskiego, oraz 1 milion zł na wy 
jazdy zespołu objazdowego teatru im. 
St. Jaracza do najodleglejszych miej- 
rscowości województwa o większych 
skupieniach ludności robotniczej.

A Z uzyskanej nadwyżki 6.356.000 
zł przyznać powiatowym związkom 
samorządowym w Morągu i Szczytnie 
po 2.1 mil. zł na utrzymanie uniwer­
sytetów ludowych w Pasymiu i Jur- 
kowym Młynie, których budżety wy­
kazują deficyt. (1)

Zakłady ceramiczne
rozpoczęły już sezon

Olsztyńskie zakłady ceramiki czer­
wonej rozpoczęły już normalny sezon 
produkcyjny. Są już w ruchu zakła­
dy w Klebarku, Bartągu, Wasiółkach, 
Emilianowie, Górczynie, Parlicach 
Wielkich, Najdynowie i Szczytnie. Po 
zastałych 7 zakładów ceramicznych 
lozpocznie produkcję z dniem 15 bm.

Ogólny plan produkcyjny w roku 
bieżącym jest znacznie poszerzony. W 
stosunku do roku ubiegłego planuje 
się zwiększenie produkcji o 30 proc.

wsiami
szczególnie na odcinku łączności ze 
wsią.

Uchwałą członków koło objęło ostat 
nio opiekę nad dwiema wsiami w pow. 
olsztyńskim: Dywitami i Rożnowem. 
Opieka nie ograniczy się do pomocy 
kulturalnej czy oświatowej, chociaż i 
ta w zamierzeniach młodzieży zajmu 
je niepoślednie miejsce. Zetempowcy 
postanowili ponadto brać czynny u- 
dział we wszystkich przejawach ży­
cia obu wsi, pomagając w pracach na 
roli itp.

Początek już zrobiono. Dywity i 
Rożnowo otrzymały w dn. 7 bm. kom­
plety biblioteczek W drugiej zaś po­
łowie bm. i w maju koło urządzi za­
bawy taneczne, z których dochód prze 
znaczy na zaopatrzenie świetlic, (mag) 

rostwa uruchomił tu punkt opieki nad 
matką i dzieckiem, z którego korzy­
sta 20 dzieci do lat 3. 15 dzieci do 1 
reku, matek z dziećmi 26 i matek kar 
mliących 16. (mr)

KĘTRZYN. — Na plenarnym po­
siedzeniu MRN uchwalono obowiązek 
uboju świń w rzeźni miejskiej przez 
osoby prywatne, począwszy od dn. 10 
bm. Radni uchwalili też w ramach 
akejli ,,O“ honorową pracę w komi­
sjach i niepobieranie diet za posie­
dzenia przez tych radnych, którzy o- 
trzymują miesięczne wynagrodzenie. 
Powołano także komisje osiedleńczo- 
rolną i zdrowia, obie pod przewod­
nictwem ob. M. Abramowicza, (ma)

IŁAWA — Odbywa się tu 6-tygod- 
niowy międzybranżowy kurs szkole­
niowy dla mężów zaufania związków 
zawodowych. Kurs zorganizowany zo­
stał przez OKZZ w Olsztynie, (em)

OGŁOSZENIA DROBNE
UNIEWAŻNIENIA

I ZGUBY _________
Skradziono książeczkę wojskową wy­
daną przez RKU, Królewiec — Hojni" 
ce, odcinek zameldowania, legityma­
cję Związku Samopomocy Chłopskiej 
na nazwisko Kasperowicz Michał ur. 
22.IX. 1924 r__________ K
Zgubiono książeczkę wojskową Nr. 
0601716 RKU Lublin oraz odcinek 
zameldowania wydany w Szkudaju — 
Denis Stanisław, urodź. 1924 r.

355-0

Zgubiono kartę rejestracyjną RKU 
Szczytno, odcinek zameldowania, leg. 
Zw. Samopomocy Chłopskiej — Jan­
kowski Władysław syn Adama, ur. 
1921 r., zam. Głodowo, gm. Wejsuny, 
pow. Pisz. K. 190-0
Zgubiono kartę rejestracyjną RKU 
Warszawa - Praga na nazwisko Er- 
hardt Franciszek syn Franciszka, ur. 
1918 r., zam. Olsztyn. Grunwaldz­
ka 45. 359-0
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